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Wj«iodki ou.ii.nni* o godzini* 3-*i*J po południu z wyjątkiem nltdsitl 1 dni 
UwlątMinyah.

Nuner pojedyóeay kontuje w miejiau i nu prowinoyl 5 0  h a l*  ( S i )  f . )
B ur. Bedafeeyi i  Administracji ul. Podwale 8. — Bkapedyeya miejsoow* 

i turniejowa uL Czamieekieąo 12. Pojedynoze nnmera do nabycia ir Ekspedycji, u l 
Jtainieakieg'> 1-' w. Reklamie krasowej, Chorąicsysna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

D.:kiain*cye otwarte wolne od opłaty, fi out o V. E. 0 . Nr. 141.699,
Telefon Bedakoyi Nr, 192, — Telefon Adimniitracyi 73,
PreaamnraU miejscowa: 

rc jziua . . i li* “  fi (7o Mk. 30 1}
półrooŁttie . 64’— „ ,-7 . 80 „)
IwiiMÓroeznie . 87’— , (18 » 90 „)
wlwięatnie . . f* -  » (6 . 30 „)

Za doftawg 3 K. (2 Mk 10 f.) mUii(ccni<.

i reuzmerata a przesyłką :
i .„ni*- 20 — E (84
pdlroć.nia . . . .  dO1— . (42
ćwierćrocznie . . . 80-— „ (21
miesięcznie. . , 10’— » ( 7

JPraewodulk i si Jtowy 1 kiterawl", dodatek mletijozny ouiymaja tylko oało- 
1 półrocaou abonend „Gfaaety Lwowakiaj** aa połowę rooinaj prenumen..y t). 00 F. (42 Jur,) 

•Przewodnik" osobno prenumerowany ku>itnj* 120 E, (84 Mk.)
Llety i przesyłki rękepisór ni’i ’j pneeyłr do Bedakeyi .Priswadnika" fi i  

aorecia: Lwów, nl. WWcwi Kr. 31, I. piętro (nad mezanineia).

I
Gony egljoaaeń ( nontów): v, arir' nonpar. 7 łamowy iub jo§o mieju.* 50 a 

56 fen.), tabelaryocny i ® ow" 1 E. (70 f.) — Drobne ogloworia po 30 hal, 
'21 fen.) od wyratu, tłustym drukiem podwójnie.

Naaewanr 1 nekrologia po 2 K. 50 h. (1 Mk. 75 len,), po kronice t komuci :aty 
4 E. (? Mk, 80 f.), La wiara* 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłosienla w Drlenniku urzędowym po 1 E. (70 f.), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 Ł  80 b (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego uutjsoe.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej-1, Lwów, 
Podwale L. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 1 Beklama Pi azowa Chorąiczyzna 7.

0 Z Ę 8 C  O B Z Ę D O W A .

Naczelnik Państwa postanowieniem a 
dnia 19 mtefo b. r. mianował Podsekresam 
Stanu w Ministerstwie b. Dzielnicy pruskiej, 
p n f Bomana Bybarskiego — Podsekreta­
rzem Stann w Ministerstwie Skarbu.

grodzie, złożył prcepisauą przysięgę dnie 14 
lutego 1920,

Ministerstwo Wyznań Beligijnyth i 
Oświecenia publicznego zatwierdziło uchwałę 
wydziału Praws i Umieiętncści Politycznych 
Uniwersytetu Jana Kaaimierza we Lwowie 
rozszerzającą vtniam legend* docenta skarbo 
wośsi dr. Ignacego Weinfelda na statystykę

Generalny Delegat Bządn dla Galicyi 
zamianował w galicyjskiej państwowej służ 
bie bndowniesej kom’smarni bndowaietwa 
w IX. kiesie rangi urzędników państwowych 
im*. Mebsincz Jakóba, Bogdanowicza Miko­
łaja, Weigla Władysława i Jastraghakiego 
Michała.

Generalny Delegat Bządu przeniósł et. 
komisarza budownictwa, inż. Józefa Tram* 
filera ze Stryja do Brteian, oraz koiriiatzs 
budownictwa inż. Manrycego Pliateusteina 
z# Stanisławowa do Stryja

Preses Dyrekeyi Sksrbn zamianował 
praktykantów rachunkowych Antoniego Mo- 
łowiaka i Józefa Dadtja asystentami raehan- 
kowymi w XI, klasie rangi w władzach 
skarbowych w MalopoHce.

Bertold Oczeret, rządowa upoważniony 
cywilny geom tra, z siedzibą urzędową w ńmi-

Z frontów.
Ksmuaikat 

w & rtzaw sktogf sztabu ge ió. L » B | »
Z dnia 1 marca 1920,

F r o nt  l i t e w s k o  - b i a ł i r w s k i :  
W rejonie Drysy i na potndnis od Bobruj- 
ok > utarczki patroli wywudowczyeh, Na od­
cinku poleskim nieprzyjaciel pod osłoną po 
ciągn pancernego etakował gwałtownie na­
szą redutę przy s’acyi Ptyez demonstrując 
jednocześnie na południe od Prypeci. Po 
ciężkich i zaciekłych walkach oddziały na 
sze nie bacząe na przeważające siły prze­
ciwnika odparły ataki na całej linii. W wal­
ce tej zginął bohaterską śmiercią dowódca 
nazzego pociągu paneeraego por. Wilko 
szewski,

F . o n t  w o ł y ń s k i  : Intensywna Jzia- 
Kiność wywiadowcza przed całym f/ontem. 
Nssse oddziały wywindowesa rozbiły na 
wschód od Wjaehla szwadron Kawaleryi bol­
szewickiej biorąc jeńców i karabin maszy­
nowy,

F r o n t  p od o l sk i :  Wyczerpany ostat­
nimi atakami nieprzyjaciel aachowuje eię 
biernie.

W ustępliwie szefa sztaba generalnego: 
KuUAahi -pałkownik,

W sprawie oględzin 
wojskowo-lekarskich.

W por uczonej ostatnio sprawie oględzin 
wojskowo-lekarskich, jakim podlegają kobie­
ty z rodzin popisowych, dla udowodnienia 
a ?ej niezdolności do pracy, Ministerstwo 
spn.w wojskowych wyjaśnia co następuję:

Zgodnie a ar% 61 tymczasowej ustawy o bo- 
wazechnym obowiązku służby wojskowej odro­
czenia wskutek stosunków familijujch i mają­
tkowych przysługują: Jeaynym żywicielem, 
jozbaw on>m podpory rodziny albo niezdol­
nych do pracy rodzi«ów, dziadka babki albo 
braci i sióstr. Doświadczanie wyrażało, ii 
świadectwa lekarzy prywatnych, wydawane 
osobom interesowanym i rodziny popisowego, 
mogą służyć jsdyn.e jsko wakazówbi dla 
władz poborowych i nie mogą r. ładnym 
razie być decydujące. Za miarodajne aaś 
w tym względr< należy uinrwnó jedynie 
zaświ-dozetia lękamy, pozostających na 
stułbie państwowej, t. j. lekany wojskowych 
oras powiatowycn i ieh pomoei i rów z ra- 
mien a Ministerstwa zdrowia. Na skutek 
jednak pisma Ministerstwa zdrowk z 17 
listopada 1919 (wskazującego, łe lekarze 
wojskowi prŁecąłeni pracą) spoBoba tego 
zupełnie zauieehano, zalecono natonnast, *by 
kobiety członków rodziny popia*wego ba­
dano w oddzielnym pokoju i tylko przez 
dwu" lekarzy, jodaego wojskowego a drugiego 
cywilnego, rozkaz z dnia 29 listopada 1WL9.

Na powyiszą decyzyę Ministerstw* 
wpłynęło pisiuj inspektora bkarsktego mia 
et* V̂ ai inawj s81 pM^aiernika s r zalecające, 
by wazTdtkicn członrów rodsin ponorowaęo 
bez rzględu na płeć badać przez poborową 
komisyę lekarską i zwolnić lekany urigdo* 
wyeh powiatowych od badania zgtaszającyeh 
się kobiet, Biorąc pod uwagę powyżazj oko- 
Ueuność i mająe na wiględaie , cg iLwanis 
spraw raklnuowanych piercsaej, drugiej i 
trzeciej instaneyi, wnoszonych przez intere­
sowanych członków rodziny poborowego^ Mi­
nisterstwo dli Spraw Wojsko wyeh nważeło sa 
nieodzowną konieczność wydać powyższy roz­
kaz badania pod klmulą „ezłoniów rodzin 
poborowych obojga ;łci komisyi wojakowo- 
lekaiikiej", zależnie więc od okresu czasu 
w k.órym jedno z powyłezych rozporządzeń 
obowiązywało, kobiety były pociągane do ba­
dania lekarskiego prasa lekarzy urzędowych 
(jowii to y :n), następnie zts przez komisyę 
wejokowc-lekarską, złożoną z dwu lekarzy 
wojskowego i cywilnego, wyłąunie na 8ku- 
tek ryiej cytowanych pism Ministerstwa 
Zdrowia.

- Do Ministerstwa Spraw Wojskowyeb 
od chwili wprowadzenia w życie o badamr

kobiet przez komisye wojskowe, nia wpłynę­
ło ani jedno aażalenie na nietaktowne za­
chowanie się lekarzy wojskowych pedezas 
D&dań. W związku i tern przedstawić el Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, stale urzę­
dujący w komisyi odwoławczej (seuey- po- 
doióv i uzupełuien) oświadczył, ża również 
na zjeżdzie star stów województwa warszaw, 
skicgo w dniu 6 lutego b. r. nie wpłynęły 
ładue skargi na lekarzy wojskowych.

Obetnie z o s t r t  an n u l owa n y  roz- 
kat  o pod d a wani u  p r s e g l ą ń o m  ko­
b iet  ea t onków r odz i n  p o b o r o w y e h  
przez l e k a r z y  ko mi s y i  p r z e g l ą d o ­
wej  a Ministerstwo Spraw Wojskowych awró- 
ciło się do Ministerstwa Zdrowia o wydanie 
zarządzeni», aby lskane powiatowi sa żąda­
nie powiatowyeh komend uzupełniających lub 
starostów, wydawali kobietom członków ro­
dzin poborowych wymagane świadectwa le­
karskie lab przedstawiali ich komisjom 
przeglądowym.

Stosunki poisKo-czoskio.
Fcael i upełnomocniony Minister poi- 

ski erzy Rs.eczypospoht*j czesko-słowackiej 
p. Brazm Piltz nadesłat nu ręce m ńit. ra 
dr, B«ne<fa z B^fnuu następującą d«pe«zę: 
Przyjąłem stiaowisko w Pradze i jestem 
szczęśliwy, łe mogę poświęcić swoją skromną 
wspóipracę wdzięcznemu celowi doprowadze­
nia dc porozumienia między Poleką a Bsecz- 
poepolitą ezesLo-s<cwa :ką.

Wprawdzie sprawa cieszyńska, dzieląca 
oba narody, nie jest srczęś^iwie rozstrzy­
gnięta, ale jako niepoprawny optymista win- 
r»f niezłomnie, że wkrótce będzie ona roi- 
strargnięta w duenn pokojowym i nie pozo­
stawi żadnych konfliktów pomiędzy obu na­
rodami.

Osobiście uważam za wielk>e szczęście, 
h  b; dę mógł pracować z panem, dropi pa- 
ste ministrze, dla któregc cadawne jiż od­
czuwam głęboką cześć i poważ mis, Do Pra­
gi przyjadę prawdopodobnie 10 marca, Piite.

MARYA KAZECKA. 8)

L I S T Y  DO K E S S E R .
„Tym którzy się miłują 
a nie innym11.

(Ciąg dnlszy),

U S T  1Y.
Jee. wojna, głód i znaki na niebie.
W kuchniach garnki są poprzewracane 

dnem do góry, a p. Albinów aha, autorka 
.tanich obiadów zrobiła przepis na „czarną 

polewkę",
Jast komisarz rządowy, taki, który coś 

robi i taki, kióry ząbkuje. Na każdem po­
dwórzu, znajdzie Pak. wzfórza chwały to 
jeet wielkie stes\ śmieci.

Wobec tego raz»m z Markami robimy 
wycieczkę za miasto. Dzień jest gTrący, nie­
ba czyste, powietrze skwarne, bez cienia 
wiauu. Jest najgorętszy l piec jaki można 
sobie wyobrazić I Wyschnięta ziemia czeka 
deszczu. Po ulgach spacerują ładne młode 
kobiety, podobne do kwiatów polnych w na­
rzuconych u» śliczne kształty ( ienkicL za­
słonach i tkaninaeb, -orentynaeh, jedws- 
biaah, krepach, gazach i tiulach. Kobiety 
mają materye okręcone naokoło einła lub

ałołune w draperye. Są to antysemitki, któ­
rym wystarczy powiedzieć „Mam krawcową, 
króra szyje jak auś.oł, ale jest żydówką- że­
by wykrzyknęły chórem: „Nieeh pani nam 
da jej adres".

Wazy^tkia te kobiety uposażone w uro­
dę i radość wywołają u jakiegoś bezba.wue- 
go staruśaka, żywo niezadowolenie, ale nie 
trzeba mu tego abytnio brać sa złe, jest to 
bowiem a niego, żal aa czarem życia.

Idzie także przez ogród cznła para, 
która trzyma cię »  ręce 1 wypowiada sobie, 
jak się - zajem rozumie słou <uui mniej wię­
cej z Piotra A ’tenberga.

— Nie lubię morza, pasyami lubię 
tonnis, potrafię grać w suma eatem’ go­
dzinami.

— Nie łubie lawn tennisu, pasyami 
lnbię morze, potrafię etnć nad morzem ta-' 
temi godzinami,

Jeżeliby kto myśiał, ie para po tych 
słowach się rozejdzie, myliłby eię niesły­
chanie, albowiem miłosierni pisarze, dostar­
czyli jesioae iość wzorów do określenia i 
oadabianiu miłośei.

Nie brak takie ulicznika, który prze­
latując pędem obok trzymającej się za r;ee 
pary, ma czas na to, żeby zaglądnąć kobie­
cie w oczu i jednym tehem wyśpiewać:

Oz arna o esy mamy 
Ozarnemi pairsamy

Oo komu do tego 
Że my się kochamy.

Wychodzimy n« pole. Lztc się końcsy 
przechodią już kwiatki polne, sypią się do 
stóp deszczem wonnym, a wątłe ich li3taczki 
zwiędłe od upału kruBzą się w rękach. Prze­
chodzą jut rcm anki i cienkie, delikatne, 
gtłąiki liliowe dzwonków, które pną się na 
swoich łodyżkach eoraa wyżej i wyżej, — 
przechodzą już bratki i powoje i pnehy 
ostromleczów, które tak ładnie, można zdmu­
chiwać na włosy. A mn;s żal ich i jestem 
dotknięta prawdziwym smutkiem, kocham 
bowiem kwiaty polne i znam ich wszystkie 
nazwy i zwyciaje. Zsgnam się z nimi, pi" 
szesf je i gładzę swą ręką, tak chciwą ich 
dotknięcia, i obiecuję im, powrócić na wio­
snę do tych miejsc ślicznych, g dzie  rosną. 
Na widok uśmiechniętej natury, myśli w n j- 
stkioh atają się jasne i wesołe.

Panna Amalia ies. w atauie wmówić 
w siebie, łe byłaby stworzoną do hodowania 
piiterek, u holu Murka, w opuszczeń j 
chatce, przy wyschłym potoku i niedaleko 
lasu, jeden z Murków, z którym eię od ro!>a 
gniewam, a któremu uśmiechnięta przyroda 
wypełnia sarce po brzegi, marzeniuni o zgo­
dzie i miłości chee się ze mną koniecznie 
przeprosić. Mówię mu, że życie moje, tak 
jak u Którejś bohaterki Nałkowskiej, nie jeet 
ani złe, ani dobre, ani wesołe -.i smutne, 
ani szczęśliwe, ani niesiczęćliwe tylko ładne.

Ateby zaf było ładne, muszę sobie z niego 
wyrzucać, to co jest br^yńŁie, a praede- 
ws^ybtkiem Indai, któray nie nmieją się ze 
mną obchodrlć i doprowadzają mnie do bia­
łej gorączki. Kfaóy mi m to &ic nie odpo­
wiedział, nie miat*m sam aru mierryć prze­
paści jego mnć?enia. Jest auvj>ełoie pozba­
wiony wyobraźni i tak głupi, że można mu 
opowiadać tak jak maUra z powieści Ana­
tola France*a swojemu woźnicy, o pewnym 
kraju w Ameryee, gdzie na drzewach rosną 
kiszki , kiełbasy a na polu Longinom u 
spadło kilka mieszkańców tręzy sa, z kształ­
tu i koloru podobnych do ż»b, ale auzcanie 
więksaych.

cierna Anieco lak ta i czarująca I*gi, 
jest rozkoszą wycieeski. Ji ą  łtdna i znn 
żona, i zajęta podobaniem się. Naokoło nas 
kręci się pełno dzieci wiejskicn które się 
najpierw myje. potem całuje, a potem wtyka 
im kwiatki we włosy, Można sobie także po­
zwolić na melancholiczną słody %  0 ile aie 
ma się szt»ęxci* być matką. Naprzeciw n*s 
zatrzymuje się krowa czekając na malarza, 
ktć.ybr naśladował flamsndczykćw. Ale teras 
jest wojna — i czasy dla malaraów złe 
i malarze mają obeenie albo wędliniamie, 
albo sklepy z pastą ao bucików. Przynosi 
to wielki sassezyt sztukom pięknym,

fCiąg żalny nastąpi),



Z Cieszyńskî .
Pism. Blążkie donoBią i  Nowego Targu: 

NJBracy Łuta’ w.ndonwśti, ie wojska‘ czo- 
akie na Siusiu i Oranie otrzymały polece- 
nie oprói.ienia terenów plebiscytowych w 
ci « .  l4 ń»\ po Ulegrrmie międzynarodowej 
Komisji w Cieszynie, w ktuijm oznaczony 
jeat termin ewakuacji. Oddziałom wojaka 
francuskiego maj4 towarzyjzyć tłumicie fran­
cusko ezescy n l raiie w Ikzbie 4, mający 
siuiyó ceLwi poinzumienia sig a ludaofic.ą 
1 eseskiemi iładzan. 1 wojskowemu 1 eynii- 
nemi. O tłumaczach francusko-polskich roz­
porządzenie komisy! nic nie wspomina. Po­
dobno komisya cieszyńska zaniechała ram.fr 
ru wysiania osobnej pod.omiayi spisko-ora­
wski^ nn. stały pobyt na tamtejszym tere­
nie plebiscytowym.

Prefekt Cieszyn). otrzymał wczoraj za­
wiadomienie, te 1 Komiayi 1 Opola nade- 
sslo pozwolenie na transport iywności a Po­
znania przez Górny Siąz*. Transporty bgdą 
konwojowane praei wojska alianckie.

Wczoraj zjawiła Big w Komis/i mig- 
dzy* środowej deputaeya wójtów gmin z p0- 
za linii demarkacyjnej należących dawniej 
do powiatu cieszyńskiego. Wójtonie zaiąd ń 
przyłączenia tyeli gmin napowrót dc powiatu 
cieszyńskiego 1 usunięcia iandarmeryi ow­
akiej. 3r. d’M_nneTille odpowiedział, te 
Komisya nie cheo ► twarzać uow/cb porząd­
ków, poniewat chce pizeprewaczić plebiscyt 
jak najBzynciej. Na to wójtowi* oświadczyli, 
te bydą słuchali rozkazów tylko t Oiestyna 
i me bgdą prz/jmowali ładnych poleeeń t 
Kryształu uu t Ostrawy,

W i e ś c i  z  G d a r s k a .

Komis u z genez tiry Biesizd :ejri! przy- 
,atd k. du. wieczorem u iprawacłi urzędowych 
do WarBtawy. ^

Bząd Polski zgodzi! aig na dostarcze­
nie dla stoczni w Gusnsku około 500 tonn 
ropy oralon \ miesigct.ie. Ponadto wydzie­
lił Btąa Polski 116 tonn ropy opałowej mie- 
aigctme do oświetlenia i gutowania dla lu­
dności Gdańska i okcney.or-z js den wagon 
nafty i 6060 kig bentyny miesigatnie na 
cole rybołówcze. fiząd Polski przydzielił tet 
Wai etatom Gross, Plenendorf znaczną ilość 
olejów, benzyny i nafty.

Ziawarty został pi sru tj kontrakt mię- 
dty Gdanaaiem 1 głównym urtgdem tywn-i- 
ściowym w Poznaniu. Urząd puwytety zobo­
wiązał aig doaurczyć ala Gdańska 600 t o u  
ty ta i 6000 cetaarow ziemniaków. G.urau 
natomiast ma wysłać 1600 centnarów mar­
molady i  100 cetnarów cukru, De Gdrńska 
zadeszło juz klika wagonów z Polski, reszta 
jeat w drodze. Pertraktacje o dalsze doBta- 
w j są w toku.

Dani. Ztg. donosi: Z polecenia misji 
aagieiskisj w Bydze aresztowano tam gene­
rałów Judenicza, Glasennappa i Wradymi- 
rowa, Generałowie ci jechali do Niemiec.

Z powodu ustawicznych zr dzietj w la­
sach gdańskich, wydał kom earz ntenty roz­
porządzenie, ustai awiające oeobną strat ala 
pilnowania lasów.

K n . J ó z e f  P t n a i ,  D zie k a n  W . P . . 34)

PAMIĘTNIK KAPELANA
i>egioni&t6w polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg duszy).

Widać, te wiekowe przymusowe roz­
dzielenie a nawet rossyjcka siej ba nienawi­
ści nie potrafiła zniszczyć dawnego brater­
stwa, które przy Bjosobnoś i na nowo je- 
aicza silniej n gdzy nam1 odiyjo,

*5 k w i e t n i  a. Orhrzeiłem w Ozere- 
mesznie 13 dzieci, niektóre przyniesiono z od­
ległości 80 kim.

36 kwie tnia ,  Na Wołyniu są groby 
legionowe rozrzucone w trzyuziestu kilku 
miejssowoaCiach, wige z wiocną muszg Big 
labrać do oporządrowania grobów, zwła­
szcza, te w wielu miejscach trzeba przepro­
wadzić ekshumacje, (d  i  podczas bitwy 
chewa>o nieraz Legionistów pa prgdce koło 
domów, co 1 róisych w.gigdów jest niewła 
śdwe.

Do przepiowidienia tych robót dosta 
łem 4 żołnierzy z baonu etapowego tudziet 
8 robotników cywilnych, Prace te nadzwy­
czaj cięikio, gdyt zwłoki chowane bez tru- 
mień są juz w pełnym rozkładzie. Bum 1 
papierosy, nieco tłumią przykre fizjologiczne 
uczucia 1 oajawy. t

i*  k wi e t n i a .  Dziś zabraliśmy się do 
Uporządkowania naszego cmentarza w Wot-

Odezwa Klim tów poziŁanskich,
Wydział Poznańaki „Der deutschen 

ZentraU.rbeitsgemoinsch-ftu wydtł ode­
zw 3 do współrodaków w świeżo dla Pol­
ski odzyskanych prowincjach, w której tre­
ściwie wykład* swój program. Pouga on na 
pogodzeuiu sig z faktem dokonanym, Zwra­
cając sig do Niemców w prowincjach przy­
znanych Polsce traktatem pokojowym, mówi 
odezwa: y majami w taj godzinie, te zo­
stajemy dobrymi Niemcami, ale takie — 
skoro los oddzieli* na„ od . Bzeszy niemie­
ckiej — w wierne, miłości ojczyzny chcemy 
być lojalnymi obywatelami Ńzeczypospoiitej 
Polsk.ej. My, którzy nić staliśmy na gruncie 
dawnej politjki praw wyjątkowych i. zba­
wców ludu meżemy widii ć tylko we wspól­
nej pracy jego członków, oświadczamy, ie 
uważamy porozomianie 1 pojednanie * t - 
Bzymi polskimi współobywatelami za iBtotny 
warunek pracy oduudowy, przy ktthej bę- 
dziemy współdziałać z całej nagiej siły.

Odezwa mówi dalej, ie stwowiBko to 
nie przeszkodzi im zachować swą niemie 
ckośC i chcą wykorzystać wszystkie prawa, 
przyznane un okładem o mn.ejszościach na­
rodowych i w tym celu połączyli sig z nie­
miecką aZientralbrbeitsgemeiinschaftK w Byd­
goszcz] i Prusach Zachodnich, aby we 
wazystkich sprawach niemieckich porozumie­
wać sig z polskim Biądem.

Odszwa zwraca sig przeciw Niemcom 
z obozu nakaiystyczncgo. „Nie chcemy wara: 
z mmi, jesteśmy jednak zdania, te oni dla­
tego, lt byli przywódcami podczas pruskiej 
polityki wschodniej, nie mają prawa i są 
nieodpowiedni, przemawiać w imieniu wig- 
kazości niemieckiej".

Rckawaula Łotwy z  Nlameaml.
Nasa Kttrj/a donosi za Rundschau, ie 

łotewski minuto* Maj irowicz zakomunikował 
prasie, it gen. Dupont podsł już rsąaow: 
niemieckiemu ządcme łotewsaie.

Łotwa otrsjinała już prawie wszystkie 
.c.ouotj w, wywiezione do Niemiec, Niem­
cy bowiem spodaiewają Big przez Łotwg 
otrzymać połą .zenie z Bjssją.

AresztowaBie żydów w fiiflln li.
Kury# Waruawki podaje z Berlina: 
Baąd hiemiocki ogłosił komunikat w 

sprawie ar ziowaui. 3000 tydów z dziel­
nicy żydowskiej w Berlinie. Komumkzt zz- 
Zaaoza, te aresztot ano tylko ty do w w scho­
du Ln, ktori] «ze.-aą boiazewizm, handlują 
ałetem i sreor«m i są tywiołem bezproduk­
tywnym, griiajm  dla Niemiec swojem nie­
chlujstwem. Bząd zapowiedział, ie WBzystaich 
aresztowanych wyszle z Berlina.

Bont robstnikow rossyjsUch 
przeciw rządowi s m u to w .

Organ sowiecki Komunist, którego nu­
mer 1 dnia 4 listopada ub.-r., dostał sig te-

czecku, połot neg« w przepigknem połozoniu 
na pagórku z* wsią. Jest to stare cmenta 
rżysko zarosłe potginemi bosnami, które 
od wieków osłaniają zaciszne miejsee wittine- 
go odpoczynku Nasze groby, znajaująee sig 
we wchodni ij czgsci cinent .ria, oioczynsmy 
płotem, na grobach umieściliśmy krzyte dg- 
powe z nazwiskami poległych, a na środku 
cmentarza duij dgbowj krzyt z nzpisem: 
„My krew i tycie niei iciu w uań, tylno Oj­
czyzno z grobu wstar1*. — Krzyte 1 napi­
sy zostały przezemn.e zamówione jeszcze 
przed dwoma miesiącami, a baon etapowy 
kapitana Butkowskiego wykonał je doako- 
nale; obok naszych grobów po howano ró- 
wniet ttłmert] meifiiećkieh z poznańskie­
go pułku. Wszyscy mają nazwiska pol­
skie. Takie groby rossjjskie i ausirya- 
ckie zawierają zwłoki Polaków, Dziwny los: 
na polskiej górze lał* sig krew Popków 
ubranych w cztery różne mundury: rossyj- 
ski, n.emiecU, audtryack 1 poLki i wszyscy 
juk bracia ieią na jednym cmentarzu, u na 
piawo8ł»wn;m ir^yzu widać napis: Hier 
starb far sein Taterl&nd und JLulS w rum- 
schtr Soluai bt, Aojcmh- wr , lub tet 
antkiem tola»ujgo trzyia napis: Im iein - 
desland fur Vaurlo.no> starb Muskcttur Nu- 
ylrocki,

30 kwietb ia .  Dziś przeprowadziliśmy 
ekshuuacyg w Hulewiczach. Kilku Legioni­
stów było pochowanych obok Btajnt folwar­
cznej nad dtochoaem upow.»da ą ludne, te 
jeat jeszcze bilku pochowanych .ra wysep­
kach Stochodu, ale wobec teraźniejszych roz­
topów w taden spuuob dotrzeó tam nie mo­
głem. Nz grobacn Legionistów usypaliśmy

raz dopierc do Warszawy, podaje opis krwa­
wych rozruchów, jakie t/ybuchły w zakła­
dach PuułowBkich w Petersburgu,

Zajście to świadczące, do jakiej rowpa- 
ezy doprowtJzini sf robotnicy rossyjscy — 
przedstawia, jak naitgpaje*

„Gdy konnic- g ia. Judbnicza wkro­
czyła do Petersburga, robotnic, zakładów 
kutnowskich urządzili olbrzymi wiec pod 
kierunkiem robotnika, b. komunisty, P. Czer­
niaka, ni: którym wygłoaaono szereg prze­
mówień, aKierowanjct przeciw władzy so­
wietów.

W tłumie rozlegaij sig okrzyki: precz 
z „czretwycza,; ami“, — „precz z boiszewi- 
kamiK, „śmierć komisarzom* — „chleba 1 wo­
li* itd. Pod koniec wiecu powaigto następu­
jącą iszoluoyg:

„My, robotnicy doków w zakładach 
Dutilowskich, oświadczamy rzeszom robotni­
czym Bossyi i eałego świata, ie rząd sc- 
winki okłamał proletaryat rossyjsti, pozba­
wiając go nawet tych praw politycznych, 
które posiadał on za nąaów caratu, zapro­
wadzając uiesłychsLy terror, na ktongo 
wspomnienie krew Btygnie w żyłach. Dopro- 
wadziw zy przemysf do ruiny, boiszewi y 
pozbawili masy pracujące, możności zarobko­
wania na chleb, wzamian za Któiy wygło­
dzona ludność otrzymaie plewy. Nie uznając 
bolszewików za rząd Bossyi, my robotnicy 
zfr. ładów PutiłowsJEich, uchwalamy przepro­
wadzić wśród śiebie dobrowolną mobiiizacjg, 
w celu pepareis wojsk gen. Judenicza, nio­
sących nam wyzwolenie 1 pod jarzma bol­
szewickiego*,

Nastgpnle, jak donoBi Ksmunist, w fa­
bryce pobito komunistów, oraz zamordowano 
dwóch komisarzy.

De zlikwidowania tej „kontrrewolucji* 
czreiwyczajka bolszewicka utyła „najlep­
szych sił swoich*, jak podkreśla Komunist.

Nr poine peiorabursk.m „tofatzy- 
szom* pospieszyły wojsna 1 Motkwy 1 ro- 
botg rozpoezgto. Dzigni tema, te podczas 
śledztwa — pieM cytowany organ sowiecki, 
zastopowano doprow-azoue do najwytszej 
doskonałości metody bauania (tortury? t s #  
Red./, opracowane w eireswyeaajkaeh, wiv- 
nszą czpść wiunycb uaato aig rządowi so­
wietów wykryć, przyczem 189 robotników 
roSB/jBkich rozstrzelano prze* oddziały ło- 
tyBiie i ehińskie,

Strajk koniarzy « r  Freucyl.

Millerand wobec przodeiawicieli prasy 
określił Lytnacyg, jak uastgpuje:

Na linu raryz-Lyon-Moize Sródiiemne' 
panuje strajk ogoluy z wyjątkiem Lyonu., 
Na zachodzie puszczono w ruch WBzyBtkie 
ważne pociągi. Na północy eytuacya nie­
zmieniona. No połbdhiu. z wyjątkiem Bor- 
deauz stan noimainy. Na Lnu orieahsziej 
ruch głównych pociągów zapewniony. Brzez 
etłe 34 godhn od ogłoszenia strajku oprócz 
ezgociewego wstrzjm-hiz ruchu handlowego, 
niema na izdae; im 1 zupełn-go wsuzyma- 
nia ruchu, wobec czego mema mowy o 
strajku generalnym. Biąd jest przygotowany 
na wszelką ewcniuainośc, a wspomnieć na­
loty, te licznie napływają luizie, ofiarujący 
swą pomoc, o ileuj tego zaazła potrzeba.

dut« mogiły i posuwuśmy ugrowe krzyte 
z napisami. Moj oddziałek stoi stale w Je­
ziornej praygotowująe materyały, a ja konno 
z mapą 1 kumpseem, ob|cżiliam lasy, pola 1 
bagna i wj szukujg nasze^groby.

1 maja.  Wobec tjgo, że jut trochg 
za późna pora do ekshumacji, zostawihśiu] 
nasze groby w Jeziornej na rozdrotu, lecz 
aby je uchronić od znuzczenia, usypaliśmy 
nnd wszystkimi gronami jedną dużą megiłg 
wysokości półtorametrowej, obiliśmy ją do­
brze darmią, zasuduli krzewami, a na ś.odku 
postawiliśmy krzyt dgbowy.

3 maja.  Duś odprawiłem nabużsństwo 
w pobliskim kościółku w Czersku dla ludno­
ści miejscowej i oddziału etapowego, Bowno- 
czeSnie odbyła Big w polskiej sukole nroezy- 
atośc z okazji narodowego swigta Trzeeiego 
Maja. W sąsiedniej miejscowości Eercźmcy 
założyłem również na usilne naleganie lu­
dności polską sikołg. W obu szkołach dzie­
ci poa kierownictwem nauczycieli Legioni­
stów robią znaczne postępy.

Wczoraj wieczorem o mato nie utopi­
łem sig iSZbin z koniem w bagnie. Jecha­
łem z Hruszewna, gdzie ODetnit* urządzimy 
groby, na przełaj do Czerska drogą połową, 
która miała widoczne Siady kół; nagie na- 
prcBc chutoru ZiaDiuuy kor aaca ł̂ gizgmąć, 
a po kilku krokach u przód zapadł w bagno 
po bizach, tikoczyłeia uzempigdzej w błoto 
1 brodząc po nolana, uaznosiłem chrusta, 
burzanów, mchu, a po dwugodzinnej pracy 
udało mi sig „B a b g * wyeiągnąś z błota, 
dzięki temu, te unuaia w iej przygodzie za­
chować zimną krew, Naturaipni sam także
otąpałem *  gfitem błocie po « n ii  tak,

Sytntcya nie nasuwa byiajmnlej obawy 
niezaopatiiunia kraju w tywnoić.

Bozerwr w Paryiu są narazić wyztar- 
caająee, x drogiej zaś strony dostarczanie 
iywności za pomocą automobilów jest jut 
pizygotowane. Słułba pocztowa zidowalająca. 
Biuro dobrowolnego zaciągu, otuaite w so­
botę w ministeiatwie yracy, mi sto jut wie­
czorem w niedzielg ponad 3000 upasawych 
robotników,

Z powoda strajku kolejarzy, witrzymano 
dotychczasowy progrkm kursów nopowie- 
trznych. Natomiast wprowadza sif lodznnną 
słuZbg napowietrzną na liniuch Jkar/w Lyon- 
Marsylia, Paryt Bordeaui, Baryi-Stiassburg, 
Paryt-Bioirsela, Paryt Londyn. O ( l i . 10 
wyjeidiać bgdzie z aerod.ouu w Sourgeois 
jeden aparat do Eordeaui, a o tej samej 
godzinie 1 z tego samego miejsca wzięci 
statek napowietrzny Gcijat do BrakseL, 
Oba te statki bgdą pnewoziły paku a-i. pa- 
saterów i pocztę.

Ze świata.
*= Polieya franc. aresztowała jednego 

z najskrajniejszych socjalistów francuskich 
Bolcjia, tutora artykuiu, um.uszuzoŁcgo w 
Liberte, wzywającego tołuierzy do zueiubor- 
dynaoyi,

=m (Z Moskwy). Lrmia eiur\. ona zajgła 
miejscowość Tiehoryckaja. Denikin jest oto­
czony ze WBZystkich strun przez wojjka r:xer- 
wene na obszarze kubańskiego Migdzyrzeczą.

— (Z Lyonu). Zwołano na i#  marca 
b. r, posiedzenie Bady nadzorczej Ligi Na­
rodów. Bada obraaowaó będzie w Paryiu.

— Wedle dzienników szef sekeyi Irik 
t Pragi udał Bi j w tych dniach do Wiednu. 
celeii. waigcia udziału r  rokowaniach nad 
rozdiisiem okrętów handlowych t. Austryi, 
Baąd czeski zgłosić pod adresem komisji 
uuaajowoj tądanif 600 holowników' i innych 
okrgtow w łąesnej Uczbie 3000,

*»  NaroiLiwe zgromadzenie w Budape­
szcie wybrało Horty’ego zarządcą państwa,

— JaL podaje Fetit Farisien Bada 
najwytuaa na pnedsigwaiąó u sustana kroki 
z tytułu pogromu Ormian w Cylicji.

“ • Litwinow oswiadesjł przedstawicie­
lom prasy, te z ostatniego poBtenc aieaia 
najwytszej Bady, aby me rozpoczynać roko- 
wań z Bossyą, odnosi sig wrażenie, jaJr gdy­
by koalicja rozmyślnie odwlekała tg sprawg, 
chcąc zyskać na czarne i zmianie ewentual­
nej sytuacji politycznej.

— Konferencja ambasadorów pod prze­
wodnictwem Gambona powzigta decyzyg, za- 
kaząjąeą okrętom niemieckim wpływania do 
portów tureckich, Konferencja wy orała pre­
zydenta Komisyiv mającej rozdzielić kolejo­
wy materjał niemiecki i wyznaczyła jako 
termin rozpoczgcia czynności migoiynarodo- 
iroj komisji dunajowej dzień 1 sierpnia 
1930.

—  Konferencja państw skandynaw­
skich, Szwajoaryi 1 Hoianayi, obradująca 
w Hadze nad organizacją nieustajęoego try­
bunału sprawiedliwsi .11, ukończyła swoje 
prace dnia 7 lutego 1 przyjyła nastgpujące 
linie wytyczne: Aosolutua równość panatw

it mimo zimnej pory musiałem sig rozeDiać, 
oczyścić z błota siebie, konia, który był za- 
Burzuny prawie do grzbietu, wyprać w są­
siedniej kałuży Bwuje ubranie. Dopiero po­
tnym wieczkiem nawpół żywy, ząiećnarem 
w mokrem i orudnem unramu do aworo 
r  Czersku.

Zdradliwą okazała aig droga zimowa. 
Można byzo jeźinC tylko w czasie silnych 
mrozów. Ślady, które mnie mało o meBicif- 
ucie nie przyprawiły, pochodził;- z czasów 
z.mowyeh, gdyż tgay zwożono Biano z ba­
gien, na które tylko w zimie można do­
jechać.

7 maja.  Niedziela. Nabożeństwo od­
prawiłem dla taborów w Krzecauwicach, 
Wszystkie aparaty kościelne przywiozzem 
Wierzbnem w „paktanach*. Trzydzieści kilka 
kdometrów uobione wierzchem biraso sil­
nie oduiły sif na mojem zdrowiu, wiaocame 
błotna kąpiel nie podziałała na mnie debrze, 
i'oniewtż codziennie wieczorem miewam go- 
rąazkg, spioszg sig wiec z w?koń nemem ro­
bot, aoy jak najwcześniej powrócić do Le­
gionowa.

10 maja.  Po dwutygodniowej włóczę­
dze po bagnach i żywieniu sig chlebem, kon­
serwami, rybami 1 kwachom mlekiem, mój 
pokoik z elektrycznem oświetleniem wyda­
wał Big rajem, Naładowany odpo*i.umi 
ilością różny en wojsaorych medykamentów, 
ukłaałem sig do łożm na kiikudniowj spe­
szy nek-

(Ciąg łwanj



przy wyborach sędziów 'i ich zastępców, 
absolutna separaeya wyroków, wyłączenie 
wpływów polityesayeb, zupełna niezależność 
sądów o i tsintereeowanego państw*. Kandy­
datów polecają państwa, Przy układania listy 
kandydatów biorą udział członkowie Łi|p. 
Sędziowie będą wybierani na łat 9 albo do­
żywotnio. Ieh siedziba jest siadiibą trybu- 
nałn,

Streszczeni©
Obrad ankiety w sprawie reojrganizaeyl 

szkół powszechnych i  aeminaryów 
nanezyeii isfcieh.

(Ciąg dalszy),
W szczególności uwaia podkomisja za 

połądsne wprowadzić w naszych szkołach 
następująco zmiany zasadnicze:

A) W porównania z obecnym stanem 
rzeezy u nas:

1. rozpoczynanie nauki szkolnej w 8 
r. tycia,

2. zniesienie nauki dopałniającej,
3. koadokaeya we wspyatkiah klasach 

i na wszystkich stopniach nauki,
4. rozpoczynanie niani języka mniej­

szości w 8 r. nauki szkolnej (wprowadzone 
prowizorycznie jut obecnie),

B) W porównaniu z programami mini- 
steryalnemi:

5. nauki frzyka obcego (niemieckiego, 
angielskiego lub francuskiego) udziela się 
w sztołaoh pięcio-1 więcejkluowych począw­
szy od & r. nauki,

6. z uwagi na język mniejszości i język 
obcy będzie wymiar godzin w niektórych 
przedmiotach odpowiednio zmniejszony, a 
w następstwie tego i poziom wymagań w za­
kresie tych prztdmiotów obniżony,

7. nauka robót ręcznych kobiecych 
rozpoczyna się w szkole 1-klasowej na trze­
cim, w dwu i więcej klasowych jut na dru­
gim roku nauki,

8. wskazówki metodyczne, instrukcje, 
uwagi i objaśnienia do uijtku nauczycieli, 
ująć naloty w osobny podręcznik, a nie roz­
siewać ich w podrfjznikaoh, atóreau mają 
się posługiwać d*»u,

9. w siksie 2-klasowej powinna być 
rówaież zatrzymana zasada eiterostopniewo- 
aci, a więc łączyć aalety — tak jak w szko­
łach jedno- trzy- i czteroklasowych — trzeci 
rok nauki i  czwartym, a piąty z szóstym i 
siódmym (program sainistwyalny w tym 
jedynym wypadku od tej zasady odstąpił),

10. łączenie pierweaego roku aauki 
z drugim (t. zw. nauka niepodzielną) jest 
w szkołach dwn- i więcejklaaowych zasadni­
czo niedopuszczalne,

11. w klasach dwu- i trzyletnich obo­
wiązuje zasada przemisnnośoi materyatu na­
ukowego,

11  nauki coduiennej ograniczonej do 
lat 4 lub pięciu (jak w okresie przejściowym 
projektuje Ministerstwo wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego na terenie b, aaburu 
rosayjskiego) ma uin*je się,

13. taktycznie, t. j, pad względem 
poziomu nauki i podręczników szkoiayeh 
tworzyć będą nasze szkoły dwie grupy: a) 
5—7 klasowe, b) 1— 4 Klasowe,

14. szkoła jednoklasowa, tolerowana 
czasowo jedynie jako zło konieczne, winna 
być wyjątkiem, a wszędzie, gdzie warunki 
są po temu, organizować należy szkoły dwu- 
i więcejzlasowe.

Konkretne plany naukowe dla szkół 
powszechnych opracować naloty zdaniem 
pedkomiayl bezzwłocznie i wprowadzić w ty­
cie w zasadzie jut od 1 września 1930. wy­
znaczając 7-letui okres przejściowy, w któ­
rym nowa organizacja we wszystkich szko- 
łacn i na wszystkich stopniaen nauki bez­
warunkowo winna być przeprowadzona.

Bo powyższych wytjOanych dołączyła 
podkomisja projekt tygodniowego rozkładu 
godzin dla każdej katdgoryi uskoły powaze 
chnej i  osobna. W projektach tych uwzglę­
dniła podkomisja takte naukę drugiego ję­
zyka krajowego — polskiego w reskich, a 
ruskiego w polskich szkołach — tudiiet za­
jęcia ręczne, wyposatyła w więkBsy niż do­
tąd wymiar czasu aaakę rzeczy ojoaystyeh, 
t. j, historyi, geografii i przyrody, a zarazem 
dątyła do możliwego zbliżenia projektu do 
„Bozkładu godzin* przepisanego — na razie 
tylko dla azkół w b, Królestwie — przez 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego,

Byakusya nad projektami podkomisji 
dostarczyła wiele cennego materyału, który 
winien ułatwić opracowanie konk.etaych 
programów, planów, instrukeyj i podręczni­
ków w naszej dzielnicy jat na nąjbhiszy rok 
ukolnj,

(Giąg dalszy isrtąpi),

Uchwalono poprzeć akcję zbieraniaWite pracowników pocztowych, Z  Tow. Nauczycieli Szkól W yż.
na flotę polską,

W sobotę wieczorem w sali Paasżu 
Mikolascha odbył aię wiec pracowników po­
cztowych, na którym omawiali oni Bwe po­
stulaty przed nastąpić mającą unifikacją 
tsgo stanu, Przybyło kilkaset osób.

Obrady zagaił inż. Wacnik, przewodni­
czący Zarządu; okręgowego Związku, witając 
przybyłych na wiec delegatów z Warszawy: 
Wieiiń&kiego i Kurka, z Krakowa: Kórni­
ckiego, Bobrowikiego^i Teppera, z Przewor­
ska: Siwca,4 ze Stanisławowa: Markiewicia i 
innych, oraz prezydenta Bielawskiego, któ­
ry mimo choroby, nie dozwalającej mu na 
pełnienie Ełużby, przyszedł, aby wysłuchać 
postulatów ogó/n urzędników. Mówca przed­
stawił krótko historyę organizacji, puczem 
zawiadomił obecnych o celu zebrania, któ­
rym jest domaganie się zniesienia dotych­
czasowych rang a wprowadzenia jednolitej 
na całym oDszarze Państwa, kategoryzacyi 
atanu pracowników pocztowych,

Na wniosek p. Tournellego wybrano 
przez Lklamacyę presyd>um wiecu w osobach 
pp. Zawojskiego, Siwca i Kórnickiego, na 
sekretarzy powołano pp. Moskwtńskiego, 
Kiełbińską i Niemkiewicza, pocztm zabrał 
głos referent p, Wyrozmnski. Mowea w ob­
szernym, wszechstronnie opracowanym refe­
racie, skreślił zgubne skutki różuiczkowania 
ludzi przez rangi, wtłaczania ich indywidu- 
alizmów i charakterów w ramy pewnego 
rodzaju niewolnictwa i serwilizmu, poezem 
przedstawiwszy wszystkie szozeble t. zw. grup, 
jakiemi pocztowcy byli w b. Austryi roz­
działam — roztoczył program unifikacyi pra­
cowników tego retorm, przedstawiając no­
woczesny typ arzędnika-obywatela. w jak naj- 
głfbszem i najszorszem tego słowa znacze­
niu, oraz dobro mające stąd wyniknąć dla 
odradzającego się Państwa wogóla, a dla 
adMinistraeyi jego w szczególe.

Gorące słowa swego referatu poświęcił 
kobiecie, którą Państwo w uznaniu jaj pracy, 
ducha i czynu, podniosło do stanu rzeczywi­
stych urzędników.

W obćtemej dyskusji, jaka się nastę­
pnie wywiązała, zabierali głos pp, Zawojski, 
Wieliński, Gottcsman, Kurek, Fieak, Kórni­
cki, Mazurkówna, Bobrowski, Skoezylisowa 
i w. i. Ta ostatnia potrąciła w atraaę anta­
gonizmu mężoajizu - urzędników, wsgigdeor 
kobiet, z ezem one w codziennej, żmudnej 
pracy biurowej często się spotykają.

Na chwałę pocztowców przyznać trzeba, 
iż w przemówieniach poszczególnych mówców 
przebijało się wielkie poczucie obowiązków, 
pojmowane z grantu po obywatelsku. Wszyscy 
mowey podkreślili, Że chcą pracą i wiedzą 
swą służyć Państwu Polskiemu, a widząc 
trudne położenie odradzającej aię. Ojczyzny, 
potępiają wszelkie gwałty, jak strajki i 1, p. 
Pragną zapomnieć o dawnym biarokratyżmie 
austryaekim, cnoą być urzędnikami-obywa- 
telami, pracować bez różnicy rang i klsa 
dla wspólnego dobra, dla budowy Państwa, 
Pragną tylko jak dziecko rozżalone niesłu­
szną krzywdą, czy niesprawiedliwością matki, 
aby Biąd Polski, ta umiłowana macierz, 
wzięła ich pod jedne z inaemi dzielaicami, 
opieki skrzydła, zwłaszcza, że przez taką 
otchłań cierpienia, męki i krwi, wiodła ich 
ku Niej droga niezachwianego poświęcenia 
i patryotyzmu.

Poważny a spokojny przebieg dyskusyi 
zakończono następuj ą^emi rezoluoyami, u- 
chwaionemi jednogłośnie:

1. Zebrani na wiecu pracownicy po­
cztowi oświadczają się za wprowadzeniem je­
dnolitego typu pracownika pocztowego w ca­
lem Państwie Polakiem i domagają się jak 
najśpiewniejszego przeprowadzenia kategory­
zacji wszystkich pracowników pocztowych 
w eatem państwie na podstawie lat służby, 
stopnia wykształcenia, egzaminów zawodo­
wych, w ton spoeob, by dotychczasowe po­
krzywdzenie pracowników zatrudnionych w 
MałopoLbee w porównaniu z pracującymi 
w innych dzielnicach Polski — znikio. Ze­
brani domagają się, by po przeprowadzeniu 
kategoryzacji stworzono komisye dla roz­
strzygania rekuraów w sprawach ewentual 
nego pokrzywdzenia niektórych prasowmków 
przy awansowaniu oraz by do tych komisy] 
powołano mężów zaufania zrzędzenia odnośnej 
dzialniey.

3, Pracownicy pocztowi domagają się 
utworzenia w dyrekcji Bady dyreaeyjnej 
w mysi wydanej przez Ministerstwo instruk- 
eyi dla okręgowych dyrekcyj, oraz powoła­
nie do mej delegata okręgowego Koła dy- 
r akcyjnego.

8.' Zebrsni uchwalają, że niema żadnej 
różnicy między pracownikami, wobec praw 
i obowiązków i postanawiają zwalczać jak 
najenergiczniej wszelką protekcję i karyero- 
wiezowrtwo, uchwalając wszelką siłą poprzeć 
wspólną i jedyną organiżaeyy zawodową, 
w drodze wspólnych interesów wszystkich 
pracowników pocztowych,

W dniu 39 lutego b. r. odbyło aię po­
siedzenie Zarządy Okręgu małopolskiego 
T. N, S, W. we Lwowie.

Nad sprawozdaniem wydtiału rozwi­
nęła się dłuższa dyakusy*, w której człon­
kowie Zarządu postawili cały szereg wnio­
sków, które mają być przedstawione bądź 
Zarządowi Głównemu w Warszawie, bądź 
Władzom rządowym do zrealizowanie.

1, Bemuneracya za wychowawstwo jest 
roesaą i ma być wypłacona za cały rok 
szkolny od pierwszego dnia nauki w bież, 
roku szkolnym.

2 Pobieranie dodatku na wychowanie 
sierót po nauczycielach, powinno być mimo 
ewentualnego zniżenia wieku pełnoletności 
pobierana dc 24 r. życia, o ile sierota nie 
ma jeszcze kawałka chleba po 21 r., a s?e 
cyalnie powinna otrzymać dodntek na studya 
uniwersyteckie.

8. Domagać się zniesienia kumulacyi 
urzędu nauczycielskiego z funkcją referenta 
lub inspektora przy władzach szkolnych.

4. Do Związku towarzystw należą tyl­
ko organizacje a nie poszczególne jednostki. 
Nio wilao należeć członkom Tow. do inne­
go równorzędnego Tow. bez pozwolenia Za­
rządu Giównego.

5, Wdowy i sieroty po nauczycielach, 
zmarłych na kresach, ebeenie, wskutek epi­
demii, powinny w nadzwyczajnych wypad­
kach pobierać aż do czasu unormowania 
emerytur pełną płacę męża względnie ojca.

6. Funkcyonaryusze i nauczyciele pań­
stwowi mają prosić o uwolnienie od czesne­
go w szkołach na równi z ina/mi, ale bez 
dołączania świadectwa niezan ">żnośei.

7, Domagać się, aby Ministerstwo W, 
i 0, P, praeiłożyło Sejmowi projekt unifi­
kacji płac i ich ragnlaeyi, nadto wypłace­
nia 13 pensyi, wreszcie dodatku walutowego 
aa pokrycie strat poniesionych, przez wy­
płatę pensyj w markach, przyrzeczonego 
przez Ministra skarbu. Utworzenia osobnego 
referenta dla spraw materyalnych nauczy­
cielstwa przy M. W. i O. P.

Następnie przyjęto prelim;narz budżetu 
na rok 1930 i upoważniono wydział do czy­
nienia wydatków w jego granicach. Przy 
tej sposobności omówiono środki zaradcze 
przeciw zwlekaniu z odaył-nięo. weładek do 
Zaiaądc okręgowego i skutki, punę pociągnie 
u  sobą saleganio a ich uiszczaniem; stanąć 
bowiem musi wszelka akcja zarządów z po­
wodu braku środków na prowadzenie agend 
Tow., mających na celu interes nawet mate- 
ralny członków.

Uchwalono wydawać Muaeum jako kwar­
talnik, głównie jako czasopismo omawiające 
problemy metodyki i dydaktyki szkół śre 
dnich. Po ukonstytuowaniu aię reótkcyi roz- 
pisze Wydział wezwanie do wszystkich Kół 
okręgowych o subskrypcję na prenumera­
torów.

Postanowiono urządzić Zjazd okręgu 
małopolskiego w ezasie Zielonych Świąt w 
Przemyślu, Bano referat p. Jaworskiej: 
„O kształceniu kobiet* o koreferat poprosi 
Wydział jednego z kolegów z Krakowa; po 
południu sprawozdanie i wybory do Zarządu 
okręgowego.

Wnioski w sprawie zmiany stztutd 
wezmą Koła już teras pod swoje obrady i 
i nadeślą je referentowi Zarządu dr. Stani­
sławowi Weinerowi (Kraków Czarnowiej­
ska 51).

Przy omawianiu porządku dziennego po­
siedzenia Zarządu Głównego Tow, w Warsza­
wie, które odbędzie się 7 marca b. r. upo­
ważniono delegatów Okręgu dc uczynienia 
ewentualnych małych poprawek w statucie, 
gdyby wymagała tego potrzeba dla uzyskania 
łegalizaeyi Tow.

Wyrażono opinię, aby złączyć wszystkie 
instytueye kredytowe nauczycielstwa szkół 
średnich w jedną, pod nazwą:

„Wzajemna Pomoc nauczycielstwa szkół 
średnich*, złączyć instytueye wydawniczi z 
„Katąinicą*, a w okręgach utworzyć filie 
tych instytueyi.

Dłuższą dyskusję wywołał punkt odno 
sząey się do kwesty! upaństwowienia szkół 
prywatnych, wiględnie nauczycieli w szko­
łach prywatnych.

Przeważna część wyraziła się za utrzy­
maniem szkół średnich prywatnych i nau­
czycieli w tych szkołach opłacanych przez 
te szkoły. Były jednak i opinie, żeby przy­
jąć nauczycieli w szkołach prywatnych na 
etat Państwa, pozostawiając inne świadcze­
nia na rzecz azkoły śród z om prywatnym, a 
także i opinię, aby wszyscy nauezjoiełe tak 
w szkołach prywatnych jak państwowych 
byli fuakeyonaryuszami państwowymi z tą ró­
żnicą, że nauczyciele w szkołach prywatnych 
otrzymaliby płacę z tych szkól a tylko 
kwiokwenia i po 30 latach służby emerytu­
rę z funduszów państwowych, Wszyacy byli 
zgodni w tem, że Ministerstwo W. i O, p, 
powinno sporządzić ewideneye wszystkich 
nauczycieli prywatnych, podzielić ich wedle 
kwa! ’ fika ot; i powoli dążyć dt upaństwo­
wienie,

Domy urzędnicze.
Nie od dziś ami od wczoraj istnieje u 

ludzi tęsknota za własnym dachem nad gło­
wą. Ale nigdy nie była ona bardziej 
aktualną i bardziej na ezasie. Katastrofalny 
brak mieszkań, ich drożyzna — o ile kogoś 
nie chroni nieśmiertelne prawo o ochro­
nie lokstoiów — bardziej niż kiedykolwiek 
wysuwają potrzebę budowy, zarówno kamie­
nie czynszowych jak i aom\rów jednomie- 
szkaniowych Go do pierwszych —■ te zależ­
ne są od konjukUr na targu pracy i zaniku 
przemysłu budowlanego w czasie wojny, o- 
raz od stosuuku kapitału do pracy i są rre- 
czą inieyatywy prywatnej, jak każde przed­
siębiorstwo obliczone na zyski. Go do do­
mów jednak jednomieszkaniowych, przezna­
czonych dla urzędników kąt patrzenia ule­
ga zmianie. W socyalizaey i państwa doszli­
śmy do tej granicy, która nakazuje praco­
wnikowi państwowemu dać nietylko pewną 
ilość marek rocznie, ale zapewnić mu mo­
żność wyżywienia siebie i rodziny, ubrania 
jej i zaspokojenia najniezbędniejszych po­
trzeb życiowych. Nikogo tsż dziś nie dziwi, 
gdy nrzędaik występuje z postulatem depu­
tatu żywnościowego i nikogo jutro nie zdzi­
wi, gdy upomni się o dach ncd głową. Pro- 
ees przekształcenia się UBtrojn społecznego 
idzie tak nieubłaganie ze skutkami wojny 
naprzód, że trudno nieraz zrównoważonej 
myśli za nim nadążyć. Zresztą żądanie urzę­
dnika, aby mu umożliwić nabyeie domu jeet 
pochodzenie przedwojennego, e stosupki o- 
beone tylko to żądanie potęgują.

To też Państwo powojenne powołane 
jest tutaj do inieyatywy i przy ustala­
niu poborów lrzędnispych powinno po­
myśleć o funduszu mieszkaniowym, ściągał- 
nym z płacy urzędnika za dostarczenie mu 
w zamian mieszkania w naturze drogą bu­
dowy dumów trzy cztero i pięciopokojowych, 
któroby po spiacie pewnej ilości rat stawa­
ły się własnością urzędniczej rodziny.

Szczególniej na kresach, tam gdzie cho­
dzi o pomaożeaie polskości przez zwiększe­
nie stanu posiadania, ikcya osiedleńcza te­
go rodzaju jest nie tylko pożądana, ale sta­
le się wprost nakazem'narodowym, choćby 
pozornie — finansowo całe przedsięwzięcie 
kalkulując — interes nie.przedstawial korzyści.

Niezawodnie i polskie miasta — a 
wśród nich poiski Lwów — nie zaniedbają 
niezego, aby przyjść w pomoc akeyi budo­
wy domów urzędniczych , znajdą odpowiedni 
grunt na urzędnicze kolonie, odstąpiony na 
zasadzie dzierżawy długoterminowej lub w 
inny sposób rekompensowany osobną z Bzą- 
dem umową.

We Lwowie -Kraouczyn i Persenkówks, 
które mogą być łatwo połączone z miastem 
tramwajem, nadają się w pierwszym rzędsis 
na planowe miasto urzędnicze ze względu 
ua bliskość swego położenia i hygieniezno 
warunki i powinny być wzięte w rachubę 
przy zrealizowaaiu budowy urzędniczych do­
mów. Jeśli się zważy, żed 8l& m, kw. grun­
tu wystarczy na dom o trzech dużych poko­
jach (130 in. kw.) z kuchnią i przynalezy- 
tościami wraz c obejściem przy systemie do­
mów blizniasz/ch, praktyczniejszych i cie­
plejszych niż domy wolne stojące, na gran­
tach wspomnianych mieści się ich rzeczy­
wiście całe miasto, choćby nawet wprowa­
dzono uliee 14 m. szerokie i zostawiono 
grunt na przyszłą kaplicę i  inne budynki 
użyteczności publicznej.

A myśl ta jeBt dziś do przeprowadze­
nia, gdy Jblząd warszawski ebee iść aa rękę 
skcyi nie tylko odbudowy rolnictwa, ale 
także przemysłu zwłaszcza budowlanego, gdy 
pragnie nawet prywatnym przedsiębiorcom 
ułatwić kredyt budowlany, a zrzeszeniom 
urzędniczym z pewnością go nie odmówi, 
mając obok domu także pensyę urzędnika 
w pewnym procencie jako rękojmię spłaty 
udzielonej pożyczki.

Trudność sfi&alizowsnia przedsiębior­
stwa przedstawiają dzisizj tytko wysokie 
koszta budowy. Obliczenia dzisiejszej chwili 
wykazują, że dom urzędniczy kosztowałby 
180—350 tysięcy marek, t. j.~10 razy tyle, 
ile mniej więcej wynoszą roczne pobory 
urzędnika, Jeżeli jednak ptzemesiemy to w 
czasy przedwojenne, to i wtedy ten sam był 
straunek wartości domu urzędniczego do 
urzędniczych poborów, a o tyle gorsu były 
wartski, że m d  wiedeński me miał dla 
rzeszy urzędniczej tyle zrozumienia i tyle 
doDrych chęei pomocy, co nasz Bząd wła­
sny dla urzęduika polskiego, Niewątpliwie 
też bezpośrednio i pośrednio przez ułatwie­
nie odbudowy przemysłu budowlanego Mi­
nisterstwa robót publicznych, przemysłu 
i skarbu akcyi urzędnicze; dopomagają, cho­
dzi tylko o to, aby we Lwowie istniejące 
Towarzystwo budowy domów urzedniezjoh 
lub nowe sd hec nutwortois podjęto U w * 1



powala wt włsśeiwy sposób, bardzo celowo 
i pomysłowo.

Tak redagowały Orcei winien zdobyć 
szerokie koła zapalonych pnyjaeiół.

(mre) „Mały światek* rozpoczął won- 
metze f  druk drobiazgu scenicznego p,  t. 
„Imieniny Komendanta”, który zamiem 
ukończyć w numerze następnym Bedakcya 
uct/niłd to z myślą, ie dziatwa polska ze­
chce ten obrazek odegrać w dnia 19 marca, 
a dochód x prsedetawieó przeinaczy na poi 
ską flotę. Pomysł bardzo piękny, zasługując* 
na jaknajwiększe poparcie i jaknajusilaiejsi * 
rozpowizeehaienie. Niezawodnie inaidcie on 
teł odpowiedni oddźwięk w polskich serdu 
sikach. Piękny wiersi Glińsciego „Wisełka* i
zdobędzie wiela iwolenników.

W Swiatelhu znajdujemy b-jeczki „We-  ̂
sol» lekcya* i „Jak Lucia wychowywała swe 
go kotka”. __________

„Liberum Yeto“  w ostatnim bu 
merie aawiadamia, łe przestaje wychodzić i 
powodów ideowo - politycinych, a przede- 
wmystkiem materyalnych,

tywę, sa^d-alło sabie grunt, ułożyło plany 
bndowy i możność ich finansowania w obec­
nych warunkach.

Oływi się priei to ruch w mieście, 
zastój budowlany uetanie, priemysł budo­
wlany snnjdiie rynek zbytu, beirobotny 
znajdzie pracę, a urzędnik dom własny 
otrzyma, zwiąże się ściśle i i  miastem, uoby- 
wateli się i ta bdiedli na stałe - wrax i  ro- 
dtiną, p l.kośc Lwowa wzmocni i siłę na­
rodową nn kresach wimota. W  K,

KRONIKA.

Lwów, 2 marca 1920

6M m ń »n
Broda:  3 marca
Birm kat: Koaekundy panny.
Gr kat: Lwa pap.
Słowiański: Sławomiła.
Wschód słońca a godiinie 6 minut 43 

i schód słońca s godzinie 5 47 po południu.
Tampekatwra o godzinio 13 w południa 

+10  stopni.

— Generalny Delegat Biądu dr. Ka­
li mień Gałecki wyjechał diiś w sprawach 
nrzędowych do Krakowa.

— Miądzymlnistery&lna Rada. W so­
botę odbyła się pod pnewodniotwem Mini­
stra spraw zagranicznych Bada międzymini- 
ateryalna celem lorganisowania pństw bez­
pośrednio lainternsrwanych w sprawie ewen­
tualnego iawareia pokoju i  BosByą, w spra­
wie odnośnych rokowań i  riądem sowietów. 
Postanowiono utworienie szeregu epecyal- 
nyoh komisyj. mających »  zadanie zaśrodko- 
wnnin pr*y Ministerstwie spraw zagr. wszy­
stkich rospocsętych przes inne Ministerstwa 
prac przygotowawczych i igromadienin po- 
triebnych materyałów.

— Leon hr. Pinióskl w prclekoyi, 
którą wypowie w najbiiłsiy ciwartek, 4 b. m.
0 godiinie 7 winciorem w Kasynie i Kole 
lit. art, a inaugurującej cykl wykładów na 
temat „O przyszłości kultury polskiej", omó­
wi obeiernie oddiiaływanie polityki na kul­
turę. Bekretaryst Kasyna i Koła liter art. 
wydaje od diiś karty wstępu na te prelekaye 
dla ciłonbów i ich rodiin bespłatnie, n dla 
gości po 5 kor.

— Po wiecu sląaklm. Do komitetu 
urządzającego manifestację slązką napłynęło 
wiele oerdecinrch życzeń i stanowczych o 
świadczeń u  Polską. Między innymi tele- 
graficinie pnysłali życzenia i  Frysitat* Ba­
zar Indowy- Bank rolniciy obywatelstwa i 
Frysztatu. Zwiąiek metalowców i górników.

— Zwiąiek Polskiej Młodzieży aka- 
demltkiej „Żagiew*, poświęcone idei ze- 
ssolenia łydów z narodem polskim, powiiął 
39 lutego następującą rezolucję: Wobec 
niesłychanych gwałtów czeskich i kriywdzą- 
cych zarządzań komisyi koalicyinoj na Bląiku, 
łąciymy się i  całym narodem w energi­
cznym proteście i aaayłamy niezłomnym 
bojownikom o polskość Sląika wyraiy nołdu
1 cici.

— Beka mordów ruskich. Ubiegłego 
roku Ekspozytura Oddiiału wywiadowczego
w Złoczowie, idołtła zebrać kolekcyę foto­
grafii Ukraińców, W r i j  ueicstiiczjlt w 
mordach i prześladowaniach, dokonywanych 
na Polakach w cx»B’e ukraińskiej inwaiyi, 
Fotografie te były reprcdukbwane w styeiniu 
b. r. w krakowskich Nowościach Ulustro

W0W!,<Na podatawie tych fotografii Bkspoiy- 
tura Oddiiału Informacyjnego w Staniała 
wowie wpadła w tych dniach na trop jedne­
go i uciestników prieśladowań Polaków, 
mianowicie gr.-kat. księdia Juryka, który 
ukrywał się w pałacu biskupim w Stani­
sławowie.

t  Zmarli. We Lwowie: Francissek 
Bartnik, lat 54, itrobnik, Karolina Wolanin, 
lat 36, obywatelka m. Lwowa, Kaiimiert 
Baraiciewska, lat 50, łona radcy miejskiego 
Departamentu tecbniemego, Jan Luczka, lat 
59 właściciel realatścf, Aadriej Szczur, lat 
63, dorołkari, Maryan de Signio, lat 74, 
profesor muiyki, M»rya Pawlikowska, lat 55, 
Julian Steidler, lat 53, masiynista drukarski.

— Zamordowanie dwu żandarmów
obok Wołociysk i wykrycie morderców wa 
Lwowie. Policja lwowska, otnjmawsiy po­
ufną wiadomość o powrocie i  wyprawy w 
okolice Wołociysk kilku niebezpiecznych in­
dywiduów, * których jeden był ra»ny w le­
wą rękę, oriądiiła p ś ig i»  limi i aresitc- 
wała jednego i  nich, 22-letniego Mendla 
Zygmunta Hammera w domu pny ul. Mio­
dowej 1. 10, Baergiciie śleditwo wykaisło, 
ił aresitowaay Hammer, iwany „Mua dżina”, 
w towarzystwie Władysława i Kaiimieria 
Kluczników oraz 6 taniała w a Dobnańakiego,

sanragowoa 5 p. artyłetyi, pojechali 18 lu- 
taco b. r. abrani w mundury wojskowe i 
aibrojeai w karabiny do Wołociysk, gdiie 
wymusiwsiy podwodę, ujechali na pobliską 
leśniczówkę, łądająe od leśniczyiy sporzą- 
-Lenia wiecieriy. Tam ustali ión dwaj żan­
darmi i  Satanowa i sresitowali, roikaiując 
wsiąść do ssnek, cel.m udania się do ko­
mendy łsndaraeryi. Aresztowani nie speł­
nili rotkaiu, leci pieszo, nekomo dla skró­
cenia drogi do komendy posterunki, udali 
się lasem, gdiie jeden i nich xw*ay „Mun- 
diio” odwróciweiy się szybka mieriąc w pierś, 
itbił jednego żandarma na miejsca, pociem 
wszyscy pocięli Rtrielać do drugiego ian- 
darma, broniącego się równiei Btrutami.

Po ciynie tym udali się do wsi, a aiy- 
skawsiy farmsnkę do kolei, po zaopatrzeniu 
na dwercu rany pnfli Gierwony Knył, po­
wrócili około 37 i , m do Lwowa Dyrekcji 
policyi otsiymała wczoraj telefoniczne do­
niesienie, łe i drugi łaaderm zginął od ran 
postrzałowych.

Sleditwo wykaiało dalej, ił ujęei są 
dezerterami wojskowymi i członkami zorga­
nizowanej szajki, której hereit, rseżnik i za­
wodu, mieszka na Zniesieniu. Banda ta urzą­
dzała wyprawy do wschodniej połaci kraju, 
rabując, kradnąc i wymuszając u włościan 
jak dotąd beikamie.

Za szeregowcem Dobrzańskim, oraz in­
nymi członkami tej bandy, urządzono poszu­
kiwania. Dzięki energii policyi lwowskiej, 
dostali się pod kluez mordercy, zanim przy­
szła urzędowe doniesienie o zamordowaniu 
łandarmów.

— Świętokradztwo. W cerkwi św. 
Mikołaja przy ul. Żółkiewskiej schwytano aa 
kradzieży złotego krzyia, Wasyla Arabskiego, 
i  Katkoru. Sprawcę niecnego czynu wydano
w ręce policyi,

— 10 letniego złodzieja, Iaraela Aus- 
schussmanna, n towanego jui wielokrotnie 
na policyi, aresztowano w chwili sprzedały 
5 metrów kradzionego płótna

— hagaryn sikoly kadeeklej okra­
dziono, zabiarając wojskową bieliznę i prze­
ścieradła, wartości 3000 kor.

— Kaltiitwo od wybnahu granatu.
Przy ul. Paulinów i. 18 A, zabrał Bię w’ io 
raj popałudniu do rozbiórki znalezionego 
granatu. Józef Kamiński, zarobnik, Pocisk 
wybuchł i urwał mu prawą rękę, nadto 
zranił ofiarę własnej nieostrołaości w prawy 
bok i nogę, łoaę Kamińskitgo róanieł 
w głowę i rękę. Wybuch wybił dziurę w su­
ficie, a szyby w mieszkaniu wyleciały. Po- 
rsnieaych zaopatrzyło Pogotowie ratunkowe 
i odwiozło do szpitala,

— W Zbarażu adbyło się w sali So­
kola 83 lutego b. r. lictne zebranie delega­
tów Kółek rolniczych i przedstawicieli wszy­
stkich towarzystw polskich, aa którem sod 
przewodnictwem marszałka powiatowego p, 
Bochanika uchwalono jednomyślnie i z za­
pałem organizować w całym powiecie Po­
gotowia Narodowe.

Pa referacie wygłoszonym przez Na­
czelnego Inspektora F. N. ze Lwowa i po 
krótkiej dyekaayi wybrano powiatowy Komi­
tet P. N. złołoay po połowie z włościan i 
inteligeacyi.

— Jasna Polana. Wedle doniesień z 
Moskwy, na zlecenie komiayi ludowej zo­
stała posiadłość Tołstoja Jasna Polana wraz 
z wszelkimi przyaaleiytościami oddana pod 
nadzór córki Tołstoja,

— Mrozy w Boasyl. W całej Bossyi 
panują od dłuższego eusu bardzo silne mro­
zy i zawieje śuiełne, po miastach, zwłaszcza 
gdzie niema opału sytuacya jest straszna.

— lMwny amulet. Senator francuski 
Gaaton Manier posiada w swych zbiorach 
staroegipski amulet, przedstawiający jakiegoś 
boika o rysach lwa czy tygryaa. Z sadzi- 
wiającem podobieństwem przypomina jednak 
postać aa amulecie — oblicza Olśmenceau. 
W Paryżu starło się przekoaania, że w krai­
nie Faraonów oddawna istniała wróżba o 
wielkim tygrysie.

— Prawa kobiet w Anglii. Izba gmin 
obradowała wczoraj nsd projektem ustawy 
o prawach kobiecych w Anglii Prawo gło­
sowania ma otrzymać i  milionów kobiet, 
między 31 a 30 rokiem.

— Katastrofa lotnieia. Statek napo­
wietrzny odbywająey lot Kairo Przylądek Do 
brej Nadziei, rozbił się koło Tabor. Pilot i 
mechanik ranni, dalsza podróż niemożliwa,

— Wydalał Towarayatwa Dzienni­
karzy polskich zawiadamia, że posiedzenie 
członków wydziału odbędzie się w środę, 
dnia S b. m, o godi, 5 po południu w Kole 
literaekiem.

— Z Townraystwa Mickiewiczow­
skiego. H. posiedzenie nlukowe Towarzy­
stwa Literackiego im, A. Mickiewicza odbę­

dzie się w piątek, 5 maras b. r., o gods. 6 
po poł. w sali X, Maiwersytetu. Odczyty: 
prof. dr. W. Bruchnalski: „O postulatach 
umieiętuości literatury polskiej” i pref. dr. 
E 1 geniusz Kucharski: „Źródła niektórych po­
mysłów i wątków fredrowskich”. Wstęp dla 
członków i osób, zajmujących się nauką

— Cykl wykładów. Czytelnia katolicka 
ul. Piekarska 38, środa 8 b. m. godzina 6 
po połud. radca szkolny Tad. Lewicki: Pro­
blemy wychowawcze w obecnej chwili (ciąg 
dalszy). __________

W ściekła robota.
(tró) Właściciel sklepu z artykułami, 

mody p. Skórozdzierski powknea od pewnego 
oz iso wieczorem do domu śmiertelnie zau- 
żouy.

— Nie masz pojęcia, duszko — skarży 
się lepszej awej połowie — ile teru mam 
pracy

— No, to chwała Bogu — pociesza go 
magniflka i sentencjonalnie dodaje: Praca 
wzbogaca,

— Zapewne, zapewne, tylko, co to na- 
mozolić się trzeba I

— Nie pojmuję, skąd taki nagle nawał 
roboty ? zona znowu. Ozy tyle publiczności ?

— Ni urokn, co syć dosyć..., Z tern 
wszakże pół biedy. Teraz publiczność taka

okorna.... Czeka każdy choćby i godzinę.,,, 
ręki by to jadło.

— Zatem?
— Widzisz, duszko, te ceny, te ceny,— 

Ja cały dzień nic nie robię, tylko ceny wy­
pisuję. Co godziny cMopak przynosi mi ka- 
pelasie, laski, kołnierze itd., a ja kreślę i 
kreślę aowe cyfry i pizypiaam. Na kapciu 
szu. który kosztuje ogodi. 9 raeo 490 Kor., 
o 11 wypisać już muszę 459, o godz. 1-siaj 
zaś przed zamkiięcieur sklepu trudno nie 
zmienić tej cyfry na 500 kor., bo by się 
zaśmierdziała.

Ktoś nie kupił rano kapelusza za 400 
koron, a chea go mieć koniecznie, zapłaci 
wieczorem 800.., Więc to się opłaca, pe­
wnie, ale es za wściekła robota, co za 
robota 1

B epertur Teatra Miejski ega
We wtorek 3 marca 7 marca o godz. 

7 wieczorem po raz 1 „Panny* sztuka w 
4 aktach P. V olfa i Gastona Leronz i  pp. 
Hałacińską. Jankowską, Lirhteaatein, Ło­
zińską. Michnowską, Nieiniryci-Żmijewską. 
Bieleckim. Oiskim, Frączkowekim, Kozło­
wskim, Mihułowiczem i Nowackim w rolach 
głównych. .

We środę 8 marca e godz. 7 wieczo­
rem po raz 7-my „Asystent sitaka w 3 akt.
G. Zapolskiej.

(mre) Grześ, pismo obrazkowe dla pol- 
skiai młodiieży szkolnej, zmieniło się pod 
redakcyą Stanisława Majkowskiego do aie- 
poznania,

Nowy kierownik literacki nakreślił so­
bie widocznie plan działania na dalszą metę, 
przetrawiony i przemyślany doskonale, zgro­
madził obok eiębie grono odpowiednich 
współpracowników i wystąpił odrsza z nu­
merem, który zdobędzie ogólny poklask n̂ e- 
tylko wśród młodych czytelników, ale ró­
wnież wśród ich rodziców i wychowawców.

Dobra to bardzo wróżba na przyszłość, 
która wywołuje poczucie B'cierero zadowo­
lenia, że wreszcie i u nas pawstało pisemko 
dla młodzieży odpoaiednie, które ją szczerze 
zainteresuje, a urazem w wie n kierunkach 
znpałnie niepostrzeżenie, bez wsiadania na 
wysoki mentorski stołek, pouczy, kraj rodzin­
ny kochać zniewoli.

Numer 4 Oreesia najlepszą tworzy 
wskazówkę, jak pismo to będzie redagowane. 
Obok dowcipnego wierszyki, p. t. „Ślimak” , 
znajdujemy Ludwiki Staaiaka list do wnuczki 
Oigi o największem mieście w Europie. P. 
Stasiak umie być popularnym, nie jest wro­
giem pewnej dozy saitymentu, więc i jego 
współpracownictwo w Ortesiu jest cenne, 
Warto również przeczyt?ć Jerzego Bandro- 
wskiego „Polowanie na niedźwiedzia*. Sta­
nisława Majkowskiego „Śnieg” , Jana Wikto­
ra „Żywiciel ptaków”, Lecha Suchowiaka po­
pularną rozprawkę „Kryształy wodą”, Hen­
ryka Zbiertchowskiego „Klub grobego zwie­
rze”, że nie WBpominamy innych drobiazgów.

Jeżeli już same nazwiska autorów coś 
mówią, to w danym wypadku mówią one 
bardzo wiele. Najważniejsza jedn»k, że na 
całości numeru wycisnęła znamienne piętno 
ręka redaktora, która materyał zebrany ugru-

Z daledtfiny psychologii. W dniu 16 
lutego prof ar. Sośaicki wygłosił w Polskie a 
Muzeum szkolnem odczyt na temat: Co to jest 
psychologia wychowawcza? Bozjóżniwsiy 
między umiejętnościami teoretycinsmi a za 
8toiowauemi, prelegent zaliczył psychologię 
wychowawczą do tych drogich, W tern zna­
czeniu korzysta ona i  wiadomości i praw, 
które zysktla psychologia ogólna i lastoco 
wuje je do wychowania. Z drugiej "treny 
psy-hoiogia wychowawcza wska>ała psyche 
logii ogólnej nowe fale badania: życie psy- 
chicuaa dziecka. Stąd powstałr psychologia 
dziecka jato odrębna gałęi psychologi w ogól*. 
Omawiając główne metody psychologii ogól 
nej prelegent wykazał znaczenie tych metod 
dla psychologii dziecka oraz zależcość zapa­
trywań na zadania i drogi wychowania od 
rozwoju tych metod. Podobnie zauważyć mo­
żna ailny wpływ wyników badań psycholo­
gicznych i teoryj psychologicznych, na rozwój 
teoryi pedagogicznych. Wszędzie tu wystę­
pują teorye psychologiczne jako podkład te 
oryi wychowawczych. Uwiioc-mia się to > I 
wielkich pedagogów minionej doby jak u 
Locke’a, Bous^eau.a, Herb ei ta lub Speueer;; 
a zauważyć mcż:a ten wpływ ta^że w obe­
cnej dobie w bardzo silnjm stopniu. Tak 
n. p. t. iw. „szkoła pracy” opiera się zasa­
dniczo na teoryi psychologicznej dopatriją 
cej się w ruch* zasadniczego elementu pod 
kładowego dla zjawisk psychicznych.

W dniu 25 latego prof. SośaicKi odczy­
tał rzeet p t. „Psychologia uczenia się” er.
I. Zachodzi zasadnicza różnica między ucze­
niem się rzeczy umysłowych, l  rzeczy te­
chnicznych ; w tym ostatnim przypadku ucze­
nie się polega na przyswojeniu sobie upo­
rządkowanego systemu ruchów celowych. . 
Przedmiotem odczytu jeet przedstawienie tych 
przeżyć wewnętrznych, które zjawiają się- > 
przy uczeniu się wziętem w pierwszem me­
czeniu. Celem tego uczenia się jest nietylko 
wiedza aktualna t. j. opakowanie pewnego 
systemu wiadomości nauko wycli, ale przede- 
wezystkiem wyrobienie dyspozycji intelektu­
alnych, jak pamięci, spostrzegawczości, idol 
Ueści kombinowania, zdolności trafnego są 
dzenia, rozumowania i p. Stopień rozwr-jn 
tych dyspoiTcyj stanowi kulturę umysłozrs 
człowieka. Omawiając przeżycia psychiczne 
zaehodzące w czasie uczenia się, prelegent 
zwrócił u#:gę na szcregóiną r«lę, jaką od­
grywaj tu przedstawienia i sądy. Brak pier­
wszych prowadzi do zjawiska „nier^zuuiie- 
nia*. którego różne typy sprowadzać się daj* 
do braku związku między wyrażeniem a przed­
stawieniem lub też braku związki między 
poszczególnymi zrozumiałymi jut sądami. C 
do sądów, to przy uczeniu się chodzi jedy- 1 
nie o sądy prawdziwe; f«łsz występuje tutaj 
jedynie jako prowizoryczne przypuasczeaic, 
jako przedstawienie sądu fałszywego.

T .  B L  Z .

Wczoraj rozpoczęły się obrady delega­
tów gai. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go w ebecMOsci około 50 delegatów (na 
ogólną liczbę 74)

PrezeBem wybnno p. Oskara Behnella, l 
a wiceprezesem p. Kazimierza Bzowskiego. 
Po zatwierdzeniu delegata na powiat Beha- 
tzński, p. Mikołaja Cieński«go, prezes bar, 
Moysi referował sprawozdanie dyrekoi aa 
rot 1919 Główne daty z tego sprawozdania 
aodal.śniy już przed kilku dniami. Bar. Moysa 
wspomniał o trudnościach, z jaKiemi dyrek­
cja walezyć mus;ała w r. z., jskoteż o ro­
snących ciągle, skutkiem drożymy, kosztach 
administracyjnych. Na pokrycie tych kosztów 
dyrekcja wprowadza od 1 i pea 1920 ćwiarć 
procentowy dodatek na zarząd, który preli­
minowany jest rocaie na 630.000 kor,



W dalszym ciągu m om aia ł o tein, 
óe W; Jano w r. 1919 promesy i>  90 bilio­
nów kor., x których zrealizowano 23 milio­
nów koron Obecnie zaznacza się stagnzcya 
Zaległości podattown w 'równano w zupeł­
ności. Wreszcio poświęcił gorące wspomnie­
nie zmarłym, byłemu wiceprezesowi ś. p. 
Yiyienowi i członkowi rady sie/Izorczej ś. p. 
Skrochowskiemn i wyraził aminie i'po w a ­
kowanie i -  ^yjtiną pracę radcy p. bil.ń- 
skiemu i urzędnikom T k, Z.

Hi Koziebrodzki wzniósł okrzyk na 
„wielką, dawną natzą armię” , powtórzony 
z zapałem przez wszystkich delegatów, Na 
jego wniosek uchwalono tez jednomyślnie 
polecić dyrekeyi, aty z funduszów T K Z. 
wyznaczyła znaczniejszą kwotę na inwalidów 
polskich.

Komisja rewizyjna sprawozdanie swe 
zakończyła następującymi wnioskami:

1. Bilans aa rok 1919 zatwierdza Bię,
i . Za sd^iiiiiatraeyę majątku T. K, Z, 

udziela się dyreaeyi abaolntorynm.
&. Zgromadzenie wyraja dyreneyi uzna­

nie za odpowiednią i umiajęmą administra­
cję funduszu reierwowegu i za oględne za­
rządzanie aprawLin' Towarzystwa,

4. Ti pozostałości roso 1919, wynoszą­
cej 158,60090 Lor., przeinacza się: a) do 
funduszu emerytalnego 100.000 kor., b) do 
funduszu ncoiliwych jtrat 58.600-30 kor.

5. Sumę poehodi-eą z opłat od nowych 
połyezek, wynoszącą 57.356 30 kor,, wtąeza 
się do funduszu rezerwowego. -

6. Na lemuneraeyę dla urzędników i 
wsparcie dli urzędników i sług Towarzy­
stwa, oraz na datki dibroczynue, przezna­
cza się dyrekeyi fuadue* dyspozycyjny na 
rok 1920 w kwocie iO 000 kor.

Sprawozdanie komisyi Btatutowej refe­
rował dyr. K o n o p i  a. Komisy a uchwaliła 
■a lasie nie przedkładać wniosku co ao 
zmiany statutu Komisya wndli, aby dyrek- 
eya TKZ., wrizie psrcelaeyi dóbr, rozdzie­
lała potyczki na poszczególne części i aby 
rozszerzyła działalność swoją tabłe na grunta 
miejskie Dyrekcja TKZ, pragnie czynić uła­
twienia przy parcelacji- Nowych kredytów 
la  te dobra udzielać nie będzie, % spłata 
wierzytelności na gruntach rozparcelowanych 
będzie musiała nastąpić w prwecnągu 15 lat 
w 50 ratach. Wymagana będzie dekliracya, 
ii bez wiadomości TKZ nie nastąpi dalszy 
lozJziaf i parcelacva, Zezwalając ną paree- 
lacyę, ayr^keya TKZ. zwracać bęazie uwagę 
na to, aby grunta parcelowane przechodziły 
w ręce właściwe i żądać będzie podania na­
zwiska i narodowości nabywców.

Dr. K w i a t k o w s k i  iądał stworzenia 
sjeeysinego lundusuu rezerwowego, przez a- 
czcnego na przyjście z pomocą tym, kaórych 
majątki zniszczone zostały skutaiem zawie­
ruchy woieuknj.

Następnie przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie komisyi statutowej, i przedłuiono 
na rok mandaty członków komisyi statuto­
wej, która wypi-cować ma projekt zmiany
Btatutu. . . . .

Po załatwieniu. pe*ycyi i udzieleniu 
rozmaitych zasiłków, zamknięto o godzinie 1
obrady . w .

Przy końcu obrad zjawił się aa sali 
g«u Bozwadoweki.

Po południu odbyły się obrady pourae.
Dziś przed południem dalszy ciąg i za­

kończenie obrad. Na porządku dziennym

między ianenci, wybór p::?:eca w miejsce
ś. p. Viviem,

Dzisiejszy dzień Ł, >zdu rczp-oczjlj wy­
bory do komisji rewizyjnej. W ‘ kła jej 
weszli: bar. Jan Konopka, Kazimierz La­
skowski, Stanisław Dydyński, dr. Adam Jor­
dan, Kazimierz Bogdnos ;cz, Antoni Theo­
dorowie*, Oskar Schleli Jako zastępcy: dr, 
Antoni Liaowieaki i dr. Fciiks Druibaeki.

Z kolei wybrano członkami Bady nad­
zorczej : Wlauyśłtwa Niwickiego i J erzego 
Turaa ia, a jako zastępcę: Stefana Zwolskiego.

Wobec wyboru p, Niwickiego do Bady 
nadzoruj, przeprowadzono wybór na jego 
miejsce. Wybrany został p. Feliks Do­
mański.

Zastępcą prezesa dyrekeyi w miejsce 
ś. p. J-na Yiyiena został p. Kazimierz Przy- 
bysławski, a w miejsce p. Przybystawakiego, 
wybrano v Stanisława Dąmbakiego.

Na tern obrady zamknięto.

Na carskim obiadzie.

Gteierał A, A. Noakow wydał w Pa- 
ryiu swe wspomnienia p, t. Nicolas H„ w- 
counu, w ktyrynt zagdujemy wiele cieka­
wych szczegółów o głównej kwaterze roa- 
ayjskiej i o ostatnim z Romanowów w prze­
dedniu rewolucji.

Wyjmujemy z tej ksiąłki ustęp w spo­
sób barwny, przedstawiający wizytę głośnego 
soeyalisty Alberta Thomas*, złułonej carowi 
w jego „stawce* w t, 1916.

Dowiedziawszy się, ie eestrz zaprosił 
p. Thomasa na biad, sądziłem, łe t«n odmó­
wi pod jakimkolwiek pretekstem. Ten jednak 
wzniósł się ponad przesądy i mc sobie nie 
robiąc z drwin i wjizutów, odpowiedział 
■przeiwt na gaunteryę eanką, Przyszedł 
na ouiid uraz z innemi zaprosi ,n»mi i jak 
wszyscy inni oczekiwał w sali „pałacowej** 
na wejście cesarza.

Gar zawarł jut z p. Thomas znajomość 
poprzedrio. Wiedziano również, ił cesarz, 
odnalazłszy w orygiaalnej postaci, posła 
wielkie podobienstwo do klasycznego typa 
Bossyanina staraj dity, nazywał go zwjkle 
„Toma**, imię, które w Bossyi słuty na 
oznaczenie człowiol i spokojnego i ('obro- 
dusznego. 1 rzcca/wlścia, kiedy p. Tbumas 
u (edt na ealę tmdao tyło iwierzyc, łe 
nie jeBt on Bossy mimem, tak był podobny 
do średniego knpea moskiewskiego. Miał na 
sobie surdut czarny, trochę zadługi, nosił 
długie włosy, brodę nieco rozwichrzoną Je­
śli się zwały, łe p. Thom.n niema rysów 
galijskich, wszy tko w jego postaci prze­
czyło temu wy obrałeniu, jakie się ma o Fran­
cuzach.

Wszedłszy na salę p. Thomss, powitał 
zebranych ekinienieq głowy, niektórym 
uścisnął dłoń, nie przytkał się jeJnak z hr, 
Frederiksero, nrustrem «woru, i^órY stał 
k iło drzwi gabinetu eersiiego. P. Thomas 
stanął koło pianina, blisko gabinetu cesar­
skiego, w mielcu, które zazwyczaj przezna­
czono dla go^ei wyszczególnionych.

Marezsłek dworu, z planem w ręku, 
podszedł doń, aby mn wyznaczyć jego miej­
sce p ẑy stule, jak teł i to, które powinien

zająć, oczeLując nadejścia cara. Nie wiem, 
czy to sprawił wygląd posła socjalistyczne­
go, deść, łe msreałek nic miał odwagi po­
prosić go o przejście na inne miejsce. Tak 
więo p. Thomas oczekiwał cara w miejscu, 
które sam sobie wybrał na przekór wszel­
kiej etykiecie.

— Oto, co znaczy być socjalistą za­
granicznym — rzekł ktoi koło mnie. — 
Sami marszałkowie dwora boją się go.

Śledziłem wszystkie mchy p. Thomas. 
Przymusowe oczekiwanie nie podobało mn 
się i okiem badawczem przyglądał się obec­
nym mając minę niezadowoiouę. Nskoaiec 
car wszedł, Przede wsi Jackiem poszukał oćzy- 
ma p. Thomas. Uwałając go za bohatera 
dnia, car przeszedł szybko dokoła gośef, 
jakby się spieszył coprędzej uścisnąć dłoń 
wyszczególnionego cudzoziemca. Zbliływszy 
się do niego, zatrzymał się g. kilka m iut 
rozmowy, jakby jeszcze chejsł podki om i 
znaczenie w swym „pałacu* tego niezwykłe­
go gościa. Następnie cesarz i wszyjcy za­
duszeni skierowali się do sali jadalnej.

Przy przekąskach*) p. Thomas trzy­
mał się na uboczi. Gdy »aś wazy -cj zajęli 
miajser przy stole, rozegrała się aeena tak 
niecodzienna. i< Jzkoda, łe nie było apa­
ratu foćograflezn >8 . Oto p. Albert Thomas, 
aocyaliatyczny poseł do Izoy francuskiej, ów 
„Toma", jak gc kałdy po cichu nazywał, 
usiadł po lewej ręce cara.

Po cnwili zauważyliśmy, łe zły humor 
p. Thomasa znikał w miarę rozmowy z ce­
sarzem Oi dwaj bowiem ludzie, których 
uid/ały były tak biegunowo Sprzeczne, re 
zmawiali ze cobą a ływością, pełną przy- 
jaśai. Siedziałam doś< daleko i nie mogłem 
»oen«yeić wątku rozmowy, ale to, co wi­
dzi- łom, było dla innie dostateczne. Stwier- 
ii łom, ie car, który miał aprzedzeuie, je­
śli nie gwałtowną antypatyf de aocyaiistói, 
nader kaskawie zwracał się do nowsgo go­
ścia. Było widoczne, ił nie była to tylko 
dworaka uprzejmość, aie niekłamany senty­
ment. P. Tbomas zaś nie byt ani trochę 
zmieszany. Dwie istoty ludzkie pokąezyty 
się przy tym stole dla wspólnej wymiany 
myśli.

*) Przekąski w Bossy: są podawaue 
na małym stoliku i społvwa się je, stojąc, 
z talerzykiem w ręku. Scól aobrze zastu 
wiony ma nieraz do sześćdziesięciu - ró- 
inych dan.

T e l e g r a m y  J P .  A .  T

Zagrody . l a  Inwalidów.
War ssawa. P Paderewski ztołył nu 

ręce P. Marszałka Sejmn Trsmpczynskiego 
kwotę 500000 Mk. dla inwalidów byłej a-- 
mii polsko francuskiej do dyspozycji i uzna­
nia gin. Jóacff. Hallera. Gen. Haller prze­
znaczył otrzYmauą kwotę na rzecz Towa­
rzystwa usgród inwalidów.

Skargi żydawakle aa Francuzów .
Warszawa, Leoensfiagen donoszą: Klub 

sejmowy syomitycznej Bady narodowej -wró­

cił się do misyi francuskiej w WarszaWie 
x k ilu  nowymi protokołami o napadach 
Francuzów na łydow,

Klub prosi misję o przeprowadzenie 
śledztwa.

0  Izbę dziennikarską
Warsiawa. Zarząd syndynatu dzienni­

karzy warszawskich pod przewodnictwem p, 
Dąbskiego na zebrnuin wctoiijszem 

zajsl się wnioskiem p. Dąbskiegc i tow. o 
unormowanie stosunków erawnyeb zawodu 
dziennikarskiego. Po ożywionej uyskiibyi Za­
rząd na wniosek redaktor- Ehrep.u rg. po­
wziął ntatępnjąeą uchwał;

„Zarsąu -y^dykatu stoi na stanowiska 
łe wuioaek sejmowy o unormowanie stosun­
ków prawnych zawodu dziennikarskiego jesi. 
wnioskiem zgłoszonym z prywatne? inicja­
tywy poselskiej i ie Zarząd jako taki nie 
miał dvtyehczsn sposobności sformułowania 
swoich iyezeń i propozycyj w tej b prawie. 
Zarząd Syndykatu wzywa komisję wyznactu- 
ną przei. Syndykat Jo zajęcia się spri ną 
energiczniej i aby przedstawiła Zarządowi 
swoją opinię o wniosku sejmowym; pp, Dą- 
bakiego i tow.

W tym c°lu postanowiono powiększyć 
liczbę członków komisyi o 4. Po wysłucha­
nia jej opinii i po przeprowadzenia dysku*yi 
szczegółowej Zarząd ze s w oi strony wyznać >y 
rzoeaoinawców odpowiednio dc łądań nfe- 
ren»* kouibji piawniczei Sejmu.

Następnie Zarcąd uzupełnił istniejącą 
komisję Syndykatu dla opracowania projektu 
u°tary dziennikarz ziej przez wybór pp. Btr- 
azezuwskiego, Oi mow kiego, Ehrenberga i 
Szczoto wskiego. Komisyi pornctono, aby pra­
cy dokonała w przeciągu tygodaia,

Naozeiny i odpowiedzialny re c L fte i: 
STANISŁAW NOSSOWSKI.

N A D E S L A H E .
Za tf rubryky Badakeya nia biera- -dpowiedaialnośei:

F R A N C U S K I F IL M
w Kinoieatrzr k o p e rn ik  Kmita 9.
Arcydzieło sztuki kinamztograficznaj

STREFA ŚMIERCI
dramat sensacyjny w  6 aktach według 
znanego dzieła F L A M M A R I O N i , .

6’owae rola treiua: słynna artystta araiatyczna

M .  M A T S O T
i najplenniejsze artystki Paryża
C L A I R E  R 0S A Y  i G E L I  o A R D E A .

Baronowa Orczy. 4)

NIEUCHW YTNY BIEDR2ENIEC.
(Z angielskiego).

(Ciąg dslsiy).
Ale w wyjeśnicniu jej d&nem obywa­

telowi Fonr<iaier T.BTi'U’owi i Merlinowi 
nie było oczywiście o tein wzmianki.

W kii dym razie była dość wystraszona 
i wydobywała co prędzej ów B*ir*wek papie­
ru, który jej Anglik zostawił, wraz z a«- 
p^wnieniem, ie gdy go tylko pozsie, to 
wszystko będzie dobrze.

— Tinrille wyrwał go z jej ręki, ale 
nie spojrzą, nań nawet. Zmiął go w gałkę, 
a wtedy Merlin peenwyeit ją z ordynarnym 
śmiechem, wygładził na kolanie i przez 
chwilę aię w nią u patrywał,

Piamo składało Bię z 4 linii, wygląda- 
jący.h na wiersze, w jętyku. którego Mjr- 
lii  nie rozumiał. Prawdopodobnie angielskim.

— Ale mat, rysunek czerwonym atra - 
mem nn w rogu ćwiartki był zupełnie jasny 
i łatwo zrozum ałj dla kaidego a przedsta­
wiał mety kwiatek w kształcie gwiazdki.

Nie uległo więc wątpliwości, ie była 
to nowa sprawka t. xw. „Ligi Biedrzeńca*. 
Jui od roku bowiem opowiadano cobie w 
całej Francyi« te laaaś banda Anglików, 
młodych i śmiałych urządza sobie sport i 
sabawę z wydzierania ci.., ludowi francu­
skiemu, tui z pod noia gilotyny. Tajemni- 
ozy wódz te; bandy miał by bajećznidwproel 
odwainy, a potrafił aię robić niewidzialnym!

i i tym, k.órych przemycał, udzielał te,' sa­
mej nieczystej siły.

Nikt go na oczy aie widział; opowie 
dano o nim rzeczy tak nieprawdopodobne, 
ie imię jego wyw ływało dreszcz zabobonny 
w ałucbaetach. Obywatel Foucąuier Tinrille 
otrzymał tylko od niego karteczki, a docho­
du!] go one jakimś tarómniczym sposobem, 
znajdywał je na stołach, przy łóiku, nawet 
w kieszeniach swego ubrania, Karteczka ta­
ka była uwiadomieniem, ie liga pracnje, a 
zamiast pedpisn, jako godło, tkwił maty 
czerwony kwiatek, zwany v  botanice pod 
mzwą „biedrz ńea". I do kilka feodz.n po 
otrzymania tego bezczelnego świstka, docho­
dziła wi»domuść da Kumitetn Publicznego 
Bezpieczeństwa, ze tylu a tylu rystokratów 
wyd tałc aię z Taryia i na angielskim 
oaręcie opuszczają br.egi Francji.

Obąj więc, T nruio i Merlin nakląwazy 
głośno i obficie opuścili wraz ze swymi lu- 
dimi dom przy ulicy de TAncienne Gomó- 
die, pozostawiając bezzębaą jego właścicielkę 
na achoiaeb ciągle nader płynnie zaklinają­
cą się na awój patryotyzm, oraz na swą 
gorącą cnę>* ałnieuia rządowi Bepubliki.

Tinrille i Merlin wręczyli ćmartke 
Bobespierze’owi, który uśmiechnął się jado­
wicie, mnąc a kolei bezczelny małj doki- 
ment w swej bti rannia u ymytej ręce.

Bobetpierre nie złorzeczył. On nigdy 
nie traeił daremnie słów, ani klątw; lecz 
wsunął skrawek papieru za podwójne dno 
swej Brebrnej tabnzierki i wyprawił osobne­
go pgaiańi& do ubywatela Ghauyeli&’a na 
ulicę Gorneilie, wzywając go na godzinę 10 
tegoł samego wieczoru, do pokoju Nr. 16 
w pałacu Uilleryjskim.

Było jui w pół do jedynaatej, a Ghan- 
i  ‘lin i Bobespierre siedzieli naprzeciw sie­
bie w ei-budoirze królowej Maryi Antoniny, 
a między nimi na siole, obok tojówki, leiat 
moen zmięty i niesłychani, brudny skrawek 
papierń.

Przeizedł on jui przez kilka niechlnj- 
nych rąk, łanim nupokalanie białe palce 
obywatela B»be,spierre’a wygładziły go i pod­
sunęły pod wcrj ex-nmbaeadorn ChauTelin’a. 
*  Ten oBtntni wsunie nie patrzył na­
wet na bladą, okrutną twarz swego rozmówcy.

Znał on jui na pamięć ów sławny czte- 
rowieraz, który tam był wypisany:

Sznkajmy go ta szukajmy go tam,
Dzielni Francuzi, azokamie wszędzie,
Gzy jast on w niebie czy a piekła bram, 
Któi ten przeklęty kwiatek zdobędzie?

BOZDZIAŁ m . 
lx-amb»Bi.« or Chnutellii.

Przez ten cxa» Bobespierre czekał spo­
kojnie. Nie byłe mn spieeino. Będąc nocnym 
ptakiem o bardso zdecydowanych gustach, 
z gotowością mógł siedzieć tak ai dt bia­
łego rana i przypatrywać się obywatelowi 
Chsarelin, który w dachu wił się śmiertel­
nie w rosp&miętywuniach kilku nbiegłyeb 
mięsięcy.

Nic nie sprawiało bowiem MsisLaiitel- 
nemu takiej rozkodzy, jak widok człowiena 
w sytnacyi beznadziejnej, w sieci coraz wię­
cej za liskającej się w okół niego,

I teraz tnUe, widaąe na czole Ghanre- 
lin a trwoiną Brudy i nerwowe zaciekanie

j*| jego ręki, Lubespier e odetchnął z zado­
woleniem, rotp rt się wygodniej w krześle i 
rzekł i  przyjemnym nśmieeh >m:

— Więc ugadair się >e muą, obywate­
lu, ie połoienie jest nie do zniesienia?

A gdr Ghaurelin nie odpowiadał, cią­
gnął tont-m ust xejs(ym:

— A złość bierze pomyśleć, ir  mogli­
byśmy mieć t go człowieka na gilotynie, 
gdyby nie okropue głupstwo które popeł­
niłeś fz e d  rokiem.

Głos jego stał się twardy i przenika- 
jW> Qći, do którego tak Ir bil robiś czę­
ste al uzye. Lecz OhzuYelin ciągle miicitł. 
fstitnie, cói miał powiedzieć, jak usprawie­
dliwić zupełną poraikę, którą poniósł, gdy 
w zeszłym roLc pozwolił wymknąć się z 
swoieh samemu przywódcy Ligi, Czerwone- 
mu Biedrzeńcowi?

— Obywatelu Chsarelin, musisz nie­
wątpliwie nienawidzić tago człowieka? — 
>r wołał w końcu Bobespierre

Wtedy dopiero OhanTelin przerwał mil­
czenie, do którego zdawał dotąd sam siebie 
zmuszać.

— Nienawidzę 1 — wybuonnął.
— Więc dlaczego nie postarasz się na­

prawić uego głupstwa z przed roku? - py­
tał Bobespierre '.godnie — Republika oka­
zała wobec ciebie, obywatelu Ghaurelin, 
niezwykłą cierpliwość, biorąc prd uwagę two­
je liczne zasługi i dobrze znany patryotyzm. 
Lecz wiadomo ni chyba — doósł znacząco— 
łe ona nie potrzebuje beznłyteeznych na­
rzędzi.

(Ctiąg dalszy nastąpi),



O ń i Ę D o

L l c y t a ę y e .
E. 2t2/ 19/ 18. Edykt licytacyjny ora* 

weiwauij do zgłoszenia wierz-celności. Na 
waio»ek om on j  egxek*ująe*j bmohy Hoff 
manna, kopra w Jaworznie, odbędde się 
dnia SI mi ~~a 19*20 godz, 10 przed połu­
dniom w niurze Nr. 4 aa zasadiie junienio- 
nycn warunuów lieyiacya 4/6 części nastę­
pujących realności: ks. gr. gin. kat. Jat 
wóKno lwn, 1774 parcela budowlana u, 
252/4 w t bazarze 60 sążni kw„ wartość sia- 
ccnkowa 13.000 kor, czyli 4/6 ezęści obu 
trch mlnobci, najniższa oferta 6,0u0 kor,, 
kb, gr. gm kat. Jaworzno iwii. 1775, par­
cela budowlana lk. 232,3 w obszarze* 202 
sążni rw,, wartość -tza&anrt wa 12.b00 koi. 
Kociół wraz z zabudowaniem, który jest 
.m i«  iczuny, opisany biiiej w protokole osza­
cowania * 7 kwietnia 1919 wobec prawo* 
m oc-go ta. wyrom * 7 bsiopada 1919 ,, 
0 Ul. 6/19/4. Do realności łab. 1774 i 1775 
ks. gr. gm. Jaworzno należą następujące 
przynależności jak w protozole, oszacowania 
z 7 kwietnia 1919 E- 299/18/5 oszacowane 
na 809 koron i 340 kor. Poniżej najniższej 
ofarty sprzoaai me nastąt i.

sąd powiatowy, Oddział UL 
Jaworzno, dnia 13 lutego 1920. (1738 2 - 8 )

Rozmaite obwieszczenia.
Ł. 121/20

E d y k t,
(1698 3-^8)

Izba notaryalna we Lwowie wzywa ni- 
mąjaąem w^zistkiet po myiii § 29 aaTa^j 
notaryainej, którzyby z mocy ustawowego 
prawa zastawu mścili aobie pretensję de 
kaucji słutnowej byłego notarynaza s, p, Jó­
zefo O a jH a Ja e w i,«u  na jego pc -ad eb w Zoo- 
rowie Kołomyi i we Lwowie, ateby takowe 
w  pneciągu sześć mioSifcy li.aąc od dnia 
wiktewgo amieuzaiwiia mniejszego cdjkw 
do tntojszej Izby iiotzryalnej t«in pewniej 
ągłduili, ilu, ie po upływie tego teru mu »u- 
zwoienu na wydanie kauęyi bezwzględu na 
ish rooKmuua wydenam zostanie d rąą 
uprawnionych.

Irca notaryalna. ,
Lwów dnza 21 lutego 1920.

L  I3U0
E d y k t.

J’ r ezes,

|'169«  8 — 8)

Ochwaty Izby notarialnej z dnia 28
rw. ja 1887 Jf. L 858/87 ogłoszono odjrt 
po myśli $ 29 w apinWte kaucji służbowej 
bjł*gv nowyosza w Naaworme ś. p. Erazma 
Mwtowe rirge

Do kaocyi tej w foimini* edyktaln/m 
zgłosili swe pretensje: Michał i Dmj.ro Gor- 
gijezuk tudzież Mary a Wmtoaiak, 2. Sosia 
Knol, 3. Iwan K oły »  i, Dmytro Geziuk,
4. lw«n Komarczuk, 5, Michał i Du/tro 
Gorgijeziu tudziez Mary a W mionie s, 6. 
Chryatyan Streib, Karol Lebenberger i Józei 
Kuch, którzy dia traku zgody uchwałą Izby 
z 15 gruoma 1888 L. Ia3a po myśli § 80 
ustawy noiaryalutj na drogę prawa odesłani 
zoatnli.

Ponieważ do dnia dzisiejszego wyż ny. 
mienieni nie wystąpili z dauzemi roszcze­
niami, pn co Izba notaryalna na prośbę 
p. Wauly Łncyi 2 im, Masłowski, j w drań 
po myśli § 29 ustawy notaryainej ponowne 
postępowanie edyktaii e i w.jwa wyż wy­
mienionych oraz wszystkich, Którzyby z mocy 
ustawowego prawa zastawu roftoili Sobie jre- 
tensye do kaucji służbowej byłego nota* 
rynszz w Kadwórnie ś. p. Erauuu Masiow- 
akiego, ażeby takowe w przeciągu szesciu 
mieeięcy od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktn do tutejszej Izby nota- 
i j  Jce, tern pewniej zgłosili, ile że po upły­
wie ti go terminu zezwolenie na zwrot kaucji 
bez względu na ich roszczeni* wydanem zo­
stanie.

Isbs notaryalna,
Lwów, dnia 21 lutego 1920.

Pre i sa ,

Cg. I. 40/20 (1), Przeciw Stanisła­
wowi Stefaao* 2 im. Wróblowi, ktćjbgo 
miejsce pobytu jest nwinaue, wniesiony zo­
stał do sądu okręgowego w Nowym Sączu 
przez Katarzynę Ł*cbl wą i spóln. pozew 
o 4996 kor. 4 hal. i 5.910 kor. 60 b. apn. 
Na podstawie powwu wyznaczono audyeneyę 
do ustnej rozprawy na dzisń 3 ma "ca 1920 
o godz. 9 przed południem w sądzie tutej­
szym biuro Nr, 97, 0a>«a strzetsnis praw

pozwanego ustanawia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sąozu, kuratorem.

Tenie kur»*or zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieotipieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie : głosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 16 stycznia 1920. (1720 2 - -8)

0. II 68/20 (1). Przec.TF Maryi Ma- 
zurównie z Czastawia, kterej miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do oądu 

o wistowego w Dobrzycach przez Elżbiet ę 
Pudlikową z Ozasławia pozew o zeznanie 
kontraktu kupna i sprzedaży. Na podstawie 
pozwu nj nacnną została audyenoja na 29 
marca 1120 o godz. 9 rano, w tut, sądzie. 
Celem strzeżenia praw pozwanej ustanawia 
się dr. Lewandowskiego, adwokata w Dobezy 
cach, kuratorem.

Tenże kurator zantgpować będzie po- 
łw t n ą  w izeczonej sprawie ua jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi iuu pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 15 lutego 1920. (1748)

O. II. 10/19/2. Przeciw H erbow i Ba­
ton, którego miejsce pobytu jest n.eznane, 
uniesiony soi. ł  do sącu powiatowego w Ka­
łuszu prze* Stefana Kotomyjee w Kałuszu 
pozew o uznanie tytułu egzekucyjnego za 
zgasły i wykreślenie prawa zastawu ltd. zpa. 
Na podstawie pozru ryinranno audyeneyę 
na dzieli 16 stycznia 1920 r, godzinie 9 przed 
pułudmem biuro Nr. 5, Ceiem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p- dr. F n - 
kelsteina, adwokata w E-łuszu, kuratorem.

Tejże kurator zaciępować będzie po­
zwanego w tzeczenej sprawie Aa jeog koszt 
i niebdzpieczeóstwo, depóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąa powuiowy, Oadzi#ł Lj
Kałusz, dnia 12 grudnia 1919. (1741)

C. I. 28/20/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Wojciecha Pachoty wnie­
siony został do sądu powiatowego w Zakli­
czynie pri3f  Jędrzeja Sobolewskiego pozew
0 uznanie kontraktu kupna sprzedaży zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną zostałi. 
audyeAeya na dziel 20 lutego 1920 na go­
dzinę 10 rauo. Celem strzeżenia praw nie­
objętej masy upadkowej ś. p. Wojciecha Pu- 
ehoty ustanawia się p. Maryę 1-t. Pachotę 
2-f. Grzybkową w Badzie kantac-aldej, kura­
torom.

Tenże kurator zastępowtć będzie nie­
objętą mzsę spadkową po ś. p, Wojciechu 
Packoty w rzeezoubj sprawie na jej koszt
1 niebezpiercoiistwoi

Sąd powiamwy, Oddział I. 
Zakliefyn, dnia 22 stjcznii 19z0. (1781)

0. U. 380/19/1. Przeciw Antoniemu 
i Juli Wróblom z Byglic, któryeb miejsce 
pobytu je. t nieunauu, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Tuchiwie przez Wła­
dysława i Ludwikę Tulików w Byglicach po­
zew o uznanie prawa własności części real­
ności Iwja. 271 i 682 gm Byglice. Na pode 
stawie pozwą wyzaacaono ustną rozjuruwę 
na dzieu 15 aa' re- 1920 w tutejszym sądzie 
biuro .Nr. 4. Celem strzeżenia praw Anto­
niego i Juiiu Wróblow ustanawia się p. di. 
Jaktba Jmugę, adwokata w Tuckoirie, ku­
ratorem.

Tenże kurttor zastępować będzie pozwa­
nych - rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoczą, lub poLAcinoenika nie amituanują.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Tuchów, dnia 1 grudnia 1919, (1739,

O U. 78/20, Przeciw An .ie, Justyms 
i Stefaucwi Httmagom czyli kaczu.iakom, 
których miejsce popytu me jest w.adomrm, 
wniesiony zosuł do sądu powiatowego w By- 
manowie pozew o PJ 8 kor. 40 h. Audyeneyę 
wyznaczono na d.reń 17 marca 1^20 o go - 
uzinie 9 rant b.uro Nr. II. Kuratorem usta­
nawia się Andri Bja Earnrgę czyli Kaczuriaka.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Rymanów, dnia 12 lutego t920, (1727)

Pre*. 46/20/26. (1722)
O g ł o s z e n i e ,

W załatwień: u okókika Prezydynm 
Sądu apelacyjnego we Lv owie z dniu 2 sty­
cznia 1920 Prez. 8196/19 wzywa się wszyst­
kie strony interesowane, któ/e i  powodu 
pi-<eprc wadzeniu licyucyi niernchomuści w tu- 
1 m w  iędz iłożyły di dnpuzyU sądewego 
tut, aądu bądź wad/a, bądź cehi kopna, by

z powodu zaginięcia części zhtdw egtsku- 
cyjnyen w czasie inwazji rossyjskiei do 
koica roku 1917 przedłożyły w nieprzekra­
czalnym termin e do dnia 15 marer 1920 
tut. sąaowi wszystkie uchwały i dokumenta 
dia zadokumentowania, że wady a ceny kupna 
zostały złożone, a to w e l̂u zgłoszenia pre­
tensji odnośnych osób interesowanych do 
b. austr. skbrbu państwa z tytułu wywiezie­
nia w swoim czksie rskułek wypadków wo­
jennych wszystkich depozytów sądowych, 
a zatem takie wadyów i cen kupna do cen­
tralnej kasy państwowe/ w Wiedniu, wzglę­
dnie kasy skarbowej w Salzburgu.

Naczelnictwo Sądu powiatowego,
Horcdenka unia 16 lutego 1920, ^1722)

C. III. 33/Z0/2 Przeciw Iwmowi Se- 
mak, którego miejsce pobytu iest nćaznane, 
wniesiony zostat do sądu powiatowego w Nie- 
muonie przez Sawkę Dykij pozew o 300 kor. 
Na podstawie pozwu wyuaezono auayeneyęna 
dzioń 5 marce 1920 o gedzmie 9 rauo, Ce­
lem strzeżeniL, praw Iwana Semaka ustana­
wia się p. Teodora Byczka w Ulieku se.ed- 
kiewicz, kuratorem.

Tenie kurator zastępować eędzie Iwana 
Semaka, w rzeazonej sprawie na jego koszt 
i iueueipieczeńB'.wo, dopóki on w sąuzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział UL 
Niemirów, 15 styczni* 1920. (1726 1—3)

G, 1Y. 175/20/2, Przeciw Mosinowi 
Kleinman którego miejsce pobytu jest nno- 
znane, wmesiony awstał Uo sądu powiatowego 
w pety nie prunz Josla Kiemman* w Ło-
patyme pozew o 980 koron zpn. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audyeneję roi 
prawy na dzień iO kwieiuia 1920. Celem 
strzeżenia praw Mooeu. Kmiumana ustana­
wia ,uę p. dr. Weismanna, adwokata w Ło- 
patyme, koratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Mo- 
sesa Kleinm*na w rzeczonej sprawie ul jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopoki on w sądzie 
się nie zgłosr, lub pełnomocnik- nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IY.
Łopatyn, dnia 21 stycznia 1920. (1785)

0. 1Y. 174/20/2. Przeciw Moscsuwi 
Lleinman, którego miejsce pobytu jest nie- 
iw *c, wniesiony został do' sądu powia­
towego w Łepetynie prze. Tanbę Kleinman 
zam. Baikjsch w Łopitynie pozew o 240 
koron zpn. Nz podstawie pozwu wyznaczono 
audyeneyę ao x»tkej rozrrawj na dzień 30 
kwittma j.920 r, Golem strzeżeń*, praw Mu 
sesa KiCi«mana ustanawia się p. dr. Weiss- 
manna, aawozata w Łopatynie, kuiatorem,

Tenże kurator zastępować będzie M > 
8esa Kiemmana w rscooncj sprcwie na jego 
korzt i mebezpi .czeaskwo dopóki on w są­
dzie kip nie zgłosi, lab pełnomocnika nie 
tamiandja.

Sąd powiatowy, Oddział IY.
Łopatjn, dnia 21 stycznia 1929. 1/1724)

W y r o k i p r a s o w a
Pr. 28/20. ( i 805)

W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej 1
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądz.c, 
że treść czasopisma „Dzień*1 numer 127 z dn a 
27 lutego 1920 r. w artjkuie pod tytułem 
„Pochód Ąrujsk pok*ich na Ukr,nikie“ w ca 
łości zawiera znamionz występku z Art. IX 
ustawy z dni« 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dr. j  p 
austr. z r 1863 uznał dokonauą w dur 26 
lutego 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydał w myśl § 491 p. k. żaka; dalszego 
rozpowszechniani^ tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 27 lutego 1920,

Pr. III- 10/20/2. Bąd okręgowy jako 
prasowy orzekł na wniosek Pr oku*, turj po 
myśli § 493 p. k. że zsmieRzekony w Nr. 8 
czasopisma „Przogląd Tvgodniowy“ z daty 
Krazów, dnia 26 lutego 1920. artykuł pod 
tytułem: „Po gilotynie — szubienica** za­
wiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 802 -  k„ lakazuje aię rozszerzania te 
got artykułe. i -twierdza się rarzącLonp przez 
Prokuraturę konfiskatę pomienionego nu­
meru, a przytrzymane egzemplarze tego ezaco- 
jpisnu mają być nusaczona

Sąd okręgowy karny Senat iD.
Kraków, inia M lutego 192#, (1791)

Fr. 11/20 (2). (1731)
W Imieniu Bueczypospolitei Polskiej 1

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzękł na mocy 
§§ 489 i 493 p. k„ że cała treść afisza het daty 
wydanego przez Komitet miejscowy Polskiej 
Party Socjalistycznej W Przemyślu od słów 
„Bobotniey i Bobotnice** do słów „Komitet 
miejscowy Polskiej Partyi Socjalii tyesrej** 
z&^icra znamiona zbrodni zakłóceni: spekoj- 
ności publicznej z § 65 b) u. k. zatem uspra­
wiedliwiona jest konfiskata tego afisza pizez 
Prokuraturę zarządzona, Wskutek tego wzbro­
nione jest dalsze jego rozpowszechnianie, 
a zabrauj nakład ma być znictczooy.

Sąd okrągowy, jako Trybunat prasowy,
Przemyśl, dnia 17 lutego 1920.

Pr. 24/20/2 (1812)
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd. okręgowy ka^ny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie treść euasophma „Hromadzka Dumka** 
nr. 50 z dnia 28 żutego 1920 w artykule 
pod tytułem: , Wijni n* Scnrdi** w ustępie 
od słow: „Dzień z 27 s. m., pysze. Z. Ka- 
mańeir Pod. donosiat" do włącznie słów: 
„w rui wL (olskich widdiliw.** zawiera zna- 
mżom zbndni występku z art. IX. ustany 
z dnia -17 grudnia 1862 r. Nr. 8 D p. p. 
z r, 1868 uznał dołcenani w ómiu 27 lutego 
1920 konfiskatę z* usprawiedliwioną i zarzą­
dził zouzczeiui całego nakładu — i wydał 
w myśl $ 492 p. k. utaz ualszego rozpo- 
wsze-łuuanii eego pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 lutego 1920.

A n o r f i f z t c j f i .

T. 815/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Miko­
łaja Wepowshifgo członka komitetu rr kat, 
Cerk wi tw. Mikołaja w Boiubowicaeh po­
dejmuje się pontępowar ie celem uuonenia 
wym:enionyeh niżej papierów wartoruowy ch. 
które wnioskedawey uiały zaginąć; wzywa 
się posiadacza ty Th papierów, aby je w ei^<u 
sześciu miesięey »d dnia ogłoszenia przedło­
żył-temu sądowi; także i inni inte"esowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie praeNwnyn uznałby sąd po 
upływie tego terminu '«  papierr wartościowe 
za umoizone. Oznaczenie papimów warto­
ściowych : Kniążeceka i nłaakowa Towarzy­
stwa w: ' J nego kredytu „Wira** w Prze 
myślu Ni. >622 na 6.378 kor. 5i> h. opie­
wająca na rzeez gr. kat. Cerkwi i5w. Miko­
łaja w Boiubowicaeh wystawiona,

Sąd okręgowy, Oddział Y.
ł  rzemyśl, 3 grudnia 1919. (1628)

T. IY. 182/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Mikołaja 
Palucha z Oięcinj wdraża się pootępowanlo 
celem amortyzacji rzekomo pnez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu depozytowego do 
poiicy Nr. 291,0x6 r*sględnie 87.517 opie- 
.waiąccji na 160 koron i wjstLwionego na 
imię Mikołaja Palucha nne* Towarzystw' 
imienia Gizeli fiiię w K'akowie.

Pofiaóacea nowyicj optsjnogo Pwitu 
wzyv;a się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemr prawami w c>ągu pół roku, w przeć, 
wnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące oznane 
zostaną.

Bąd okręgowy, Odaział IY.
Wadowice, 17 grudnia 1919. (1797)

Nc, XXVIII. 1265'SO. Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Eugenii Wójcikiewk-zowej podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawczym mieł uginąć. Wzywa’ się po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu 6 
miesięcy ot dma ogłoszeni:, knządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani. W razie przeć. vnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy za nmurzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kwit depozytowy Spotki Kredytowej człon­
ków Towarzystwa wl j»mnych ubezpiecień 
w Krakowie L. r. ezł. 2&05 na polieę iy- 
eiową Towarzystwa wzajemnych ubospieeten 
w Krakowie L, 53198/ na ubezpieczony ka­
pitał 4000 koron Kazimier a Wojcikiowicza

Sąd powiatowj S I, Oddział XXVIII.
Lwów, dnia 25 lutego 1920. (1804)

T. Y. 256/19 (3). Zarządzi m e umorze­
nia papierów wartościowych. Na i niosek 
Sehabsy Wnatr«ioha i  Grębowa „Mtętna* 
i Dorj Lsufa R TTlunwa, pedajmaia dą



postępowanie celem nmorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, kio*o 
wnioskodawcy m.uy raginąć. Ws/w- ąię 
posiadacza tych papierów, aby je wciąga je­
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
z&rsądtpnia przedłożył tercj sądowi, także 
inu interesowani mają zgłosić swoje narzuty 
przeciw wnioskowi W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wsrtoś iowych: 
Książeczka wkładkowa Nr. 5667 Powiatowej 
Kosy oszczędności w Tarnobrzegu na kwotę 
4000 koron i imię Srhibie Westreick i  D*ę- 
bowa *Mt*tne“ i Dory Laufer z Ulanowa 
opiewająca.

S^d okręgowy, Oddział Y
Kneszów, 18 listopada 1919, (1701)

T. 168/49/4, Na wniosek Pc wiato u ego 
Towarzystw™ NaLcikowego w Sanoku wdraia 
aię postępowanie celem pozbawienia mocy 
p*-a«nej La końcu wyszczególnionych papie 
rów wartościowych, które wnioskodawcy rze­
komo zaginęły.

Wzywa się posiadacza tych papierów 
wartościowych, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia płatno­
ści wierzytelnosci przedłożył je sądowi, także 
i inni interesowani mają prawo zarzuty 
przeciw wnioskowi w sądzie zgłosić. Po upły­
wie tego terminu, skoro nie będzie zarzu­
tów, te papiery wartościowe pozbawione 
będą mocy prawnej. Oznaczenie papierów war­
tościowych: Asygnau Polskiej pożyczki pań­
stwowej Nr. F *6108 na 5 006 koron opie­
wającą.

Sąd okręgowy, Oddział IT.
Sanok, dum 4 lutego 1920. (1704)

T. IV. 27/18 (I). Na wniosek Tekli 
Przybyto winowej w Dinarowej, »a?ząaza się 
p*ntępowanie celom umorzen.1 wymienio­
nymi cuto> papierów ™-o*tościcwych, która 
miały zaginąć i wzywa się posiadaczy tych 
papierów, aey zgłosili swe prawa do 1 ln- 
iegv 1920. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upłynie tego teminu te papiery warto­
ściowe „ako pozbawione znaczenia.

Oznaczenie pipierów warf ościo rfych - 
a) książeczka aowodząca lubskrjDowanie po- 
życzn wojenne) austryaekiej me*ą<~a Nr.

ną n-rotę 1080 K; by caiąieuka 
nowodnea Mbwfryboi«dUv yotyezki - ojpw»«> 
austry »«tiej noszące Nr. 178.620 na kwot  ̂
1000 K; c) ksiąłeezka dowodząca snbekrybo- 
wanie pożyczki wojennej austryackiej noszą­
ca Nr. 241,916 na kwvtę 1800 L ; d) ksią­
żeczka dowodząca1 subekrjDownnie pożyczki 
wojennej austryaeaiej nosząca Nr, 341,436 
na kwotę 200 K opiewające złożone w urzę­
dzie p cztowym w Bieczu ™d a) i d7 w dniu 
14 grudnie 1916 ped poi 11, Ś, S. i S. A., 
ad b; w dn.n 28 grudnia 1916 pod poz. I.
8. d *.d c) w aniu 1 stycznia 1918 pod poz.
I. S, S.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Jaato, 9 października z.819, (1607 2 —3

Edyk t a

w  B p r a w M k  o n u i a  m  m a r t e n #

T. V. 22/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania «eiem uznania za i ł :łego, Jan M&r- 
myło urodzony 4 lutego 1887 rolnic z Ozer- 
nielow* mazowieckiego, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austryackiego 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce zamie­
szkani™ ijaco żołnierz brał udział na wojnie 
światowej. Od roku 1914 nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza sw»adec»wo 
urzędu gminnego w Ozernieiowie mazowie­
ckim z dni™ l i  października 1919.

Gdy zatem przyjąć należy, że uchodzą 
poranki ustawowegv domniemania śmierci w 
myśl J 24 ustawy cyw„ g.zeto wirażu ™ię 
na prośbę ojc iżouy jego Błażeja Chakzy po­
stępowanie, celem uznania go u  zmarłego 
Wydaje uię przeto ogólne wezw nie, aby 
udzielono sądowi lub koratorewi pann ad*, 
di. Segalowi w Tarnopolu, którego ustana­
wia się zarazem obrońcą węzła małżeńskie­
go wiadomości o powyż wymienionym,

Jana Murmjło wzywa się, aby itawił 
się przed mzej wymienionym sądem, lab w 
inny sposób awiadmił o swem życiu. Sąd 
tarasy na ponowny wnusen po dnia 1 uuja 
19*U r. orwsiue o uznaniu za zmarłego i 
o nznanin małżeństwa za rozuią»ane.

Sąd ••kręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 24 i aździtrn. 191P, (1706 £ - 8 )

T. V. 19/19* Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zm arłego. Mioliał Zarusiń- 
i»ki urodzonj 20 września 1882, rolnik z La 
dyesyna, po a olany w czasie ogólnej moiaii- 
zacyi do wojska aiśtrjaokiigo. ofu^eif od i, 
111* rwoja miejiec zamiaszkania i jąko lo t

nierz Wał udział na wojnie światowej. Od 
roku 1914 nie daje o sobie ładnego znaku 
nycit, co stwierdza świadectwo urzędu gmin­
nego w Ładyczynie z dnia 27 stycznia 1920.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ą warunki ustawo—ego Zoumiemanie śmierci 

w auyśl § 24 ustawy cyw., z™*xądxa aię na 
wniosek żony jego Aleksandry Zarusińskiej 
wstępowanie celem uznania za zmarłego.

Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka 
świadka Piotra Suchego stwierebunem zo­
stało, iż Michał Zarusiński we wrześniu lub 
pridziernucu 7914 zachorował na choierę i 
oddano go do szpitala. Do oddziału Mchai 
Zuusiński ze szpitsda j iż nie wrócił.

Wydaje się przeto ogóine wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Pohoreekiemu w Tarnopolu, którego uutana- 
wia się zarazem obrońcą wgzu małżeńskie­
go — o powyz wymienionym. Micha#* Zi- 
rnsińskiego, na wypadek gdyby żył, wzywa 
się, ażeby stawił się przed podpisanym są­
dem, lub w inny sposób dał znać o so-bie. 
Sąd tut, na ponowną prośbę po dnia 1 lipca 
1920 orzeknie o uznaniu aa zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 31 stycznia 1920, (1707 3—3)

T V. 310/19 (2). Wdrożenie po«tvpo- 
isnia celem udow/dnienia śmierci, Woj­
ciech Itoino syn Walentego z Sesiny, po­
wołany w r. 1915 w sziregi 90 p .p . ,  odby­
wał służbę wc-j ikową na froncie rossyjskim 
i doatai się du niewoli rossyjskiej w r 1916. 
Przydzielony jato jeniec do cukrowni Lebe- 
dynie ciężko zaehorowJ i 2 grudnia 1917 
zmarł i pochowano go na miejscowym cmen­
tarza w Lebedynie, oo stwierdził pod przy­
sięgą naoczny świadek Ignacy Olechowski z 
Kośmy.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wojciech Preis pwnióoł śmierć, 
przeto na prośbę Walentego Preisa z Kozi­
ny Sp. Łańcut wdraża aię postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydąje aię przeto ogomę wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo Kuratora pana dr. 
Hsrbat-, adwokat* w Łańcucie, aż do 
dnia 38 lipca 1920 o zaginionym. Po upły- 
wie tego tciminu i po prz prowadzeniu i 
po podjęcia dowedow nędue rozstrzygnięte 
« dowodzie zęczłoj smieru

Sąd (kręgowy, Oddział IV,
Bzeezów, i i  grudnia 1919. (1766)

T. V. 168/19 (*). Zarządzenie postępo­
wania celem . znar .  a zmarłego. Jędrzej 
Barć syn Wojcueua i Maryjny, urodzony £ 
iiatopaua 7885 w Zaborcwiu, a zamieszkały 
w przedoueścia czadeckim, poztfany w sze­
regi 40 pp„ bra. uduał w walkach n ifro i- 
eie rosa/jsicim i w anm 80 sierpnia 1914 
miał zgmąć trakony kulą nieprzyjacielską.

Gdy i»em  przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Di. 
n. p., przeto wdraża się na wniosbk Fr*n- 
ciszki z kesinigów Barciowej w Przedmie- 
jciń eładeckim (Zawisł, cze) postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym cądowi, 
albo p, dr. Stępkowi, adwokatowi w Bse- 
szowie, którego ustanawia się kuratorem, 
a zarazem broUcą węzła małżeńskiego, tegoż 
wzywa się, aby się stawił przed niżej wy­
mienionym sądem ku w inny s, cób uwiado­
mił o swem zyeiu. Po dniu 15 lipca 1920 
sąa na ponowny wniosek orzeknie ostate­
czni! o uznaniu za zmarłego, <

Sąu ouęgowy Oddział V.
Bzeszów, 4 grudnia 1919. (1768/

T. 203/19 (£). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Jan Bohzcz s. 
Teodora i Sndokii z Łuninów a m t Józefy 
ur. Jbteęner, urodzoaj 2 lutego 1679 w Bu 
kaezowcach, po wdany w < trpuiu 1916 do 
wojska austr., miał igmąc na froncie wło­
skim dnia 12 maja 19i7.

Wobec tego na wniosek jego żony. 
wdraża bię postępowanie celem udowoanienia 
jego śmierci i wobec tego wyaaje się ogól­
ne WełWąaie, aby najpóźniej do S miesięcy 
du dnia ogłeazenia tego eayktu w Otasecie 
urzędowej, uwiaaomune sąd o zag uiccy»,  
wtgiędnic on sam Hię zgłosił lub w inny 
sposuD dał zna. o bobie. Po bezskutae^nym 
upływie tego ezabokicsu aąd na ponowny 
wniosek orzeknie o dowodzie zasałej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział TV.
Brzeżany, 28 stycznia 1920. (1744;

T, V. 251/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem izruoii za zuartego. Jan Ko­
gut syn Jukefa z Lipnicy, ur. 1868 roku,
wyje tuł przed 27 latr do Amerya, r od M
lit nie daje żadnej wiadomości i ślad o nim

wszelki raginął, co stwierdził świadek Józef 
tonefił z Lipnicy i poświadczenie urzędu 

gminnego z Lipnicy s daty Lipnica 5 listo­
pada 1919.

Gdy z item mołn^ przyjąć, że zaistnieją 
warmk' uśtawowego domniemania śmier<i 
w myś1 § 24 ustawy cyw i rozp. ces. z dn. 
12 października 1914, przeto zarządza się nn 
wniosek Ewy z Puków Kogutowej z Lipnicy 
Yd 221 Sp. w Kolbuszowej postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby źi riparłą, 
a zarazem wyduje się wezwanie, ażeby udzie- 
ono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
). dr. Fauersteinowi, adwokatowi w Bisszo- 
wie, którego ustani wa się kuratorem, tegoż 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w iiuiy sposób dał znać o sobie. 
Po dnia 81 grudnia 1928 r, sąd ua pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego

Sąd ukręgowj, Odcział T.
Bzeszów, 4 grudnia 1919, (1767)

T, 46/19 (3), Iwan Myndzio syn M.- 
chała i Kttarzyny, urodzony w r. 1876 ‘w 
Bówni, walczył ,ako zołnierz 18 pp. Świa­
dek Stefan Jacjnyu widział go w lutym 
1915 p a Pr mySlem. Był wóuczaa na pa­
troli, z k.órej uie wró ił. Towarzyszt oj >  
wiaó di, że lustął trafiony kulą i zginął, i/d 
tego czasu wszelki ślad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanohu wzywi. każde 
go, ktoby o życiu Iwana Myndzio miał ja- 
aąkolwiek wiadomość, aby uał znać o tein 
sądowi lub jruratorowi nieobecnego adw, dr. 
Siączee w Sanoka w przeciągu sześciu mie­
sięcy od daty ogłoszenia tego wezwania, t. j. 
najdalej óo dnia 1 listopada 1920. Jeżeli 
w tym czasie sąd n o  otrzyma żadnej wiado­
mości o życiu iwani Myndzio uzna go na 
ponowny iniasek Anny Myndzio za zmar­
łego, a jbgo małżeństwo z Anną Myndzio 
zt rozwiązane. Kolatorem nieobecnego i 
ourońeą węzła małżeńskiego mianije się ad­
wokata dr, Wojciecha Siączkę w Sanoka,

8,1 okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 22 stycuu* 1920, (1598)

T, IY. 134/19 (2). narządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Szcae 
pan Porębtn syn Tom^zi i Agaiesiki, ur. 
w r. 1866 w Sz; rem pow. Łjwijt, żołnierz 
&9 p. r . w bitwie pud Lublinsur w Sierpniu 
1914 zaginął i nic ma o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć Ltleiy, ie zaehodz. 
ustawowe domniemanie z * 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się us wniosek jego 
żony Bozslii Porębskiej w Szarcm postępo­
wanie, eeli t  uznania za zmarłego. Wydaje 
się pizeto ogólus wezwanie, aieby udzielo­
no ią£of i lub kuratorowi p* adw. Alugerowi 
w Wadowicach wiadumości • po wyż wymie­
nionym.

S/czepm^ Porębskiego wzywa się, afiy 
przed niżej wymienionym rądum stawił się, 
lab w inny spobOD uwiadumil o swem ży- 
ciu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 września 1920 r. rozauzygnie o uznaniu 
za zmarłego, Na podstawie ustawy z 16 lu­
tego 1883 Nr, 26 ustanawia się adw. dr. 
Kljgera obrońcą lwiątka matzaJ ki,go za 
wanego między Szczepanem i Eozalią Po­
rębskim.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 1 grudnia 1919, (1791)

T, V. 82/19 (7), Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Tomasz 
Bartnik 40 k t liczący, urodtory i zamieszka­
ły w Budach łancucuicli, mąż M»ryi, pełnił 
btużóę wojskową w Albanii lzaoboiuwawszy 
Ciężko marł dnia 8 ustopaaa 1916 i pocho­
wany został w miejscow&ści Nitoty, co stwier­
dził pod przysięgą naoczny świadek Antoni 
Uutytek, oD&cnie kupra., przy 87 p. pieeh, w 
Kutme,

Gdy wobec powyższego ject prawdopo- 
dobnem, że Tomasz Baitmk poniosł Ciuierć, 
przeto na prośbę Maryi Bar. mk z Bud łau- 
cutkiCh wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnieni zaszłej smi.rci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby za­
wiadomiono sąd aibo kuratora adw. dr. 
Hei08U w Łapcuoio, aż do dnia 5 kwietnia 
1920 o zagiuionym Tomaszu Bartniku. Po 
upływie powyższego czasokresu i po prze­
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będz.e 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzeszów, unia 5 styczni. 1920. (1765

1'. S49/19 (4;. Narządzenie postępowa­
nia celem u-uomt zb zmarłego. Maksym Mi- 
niula syn Daiiyła, urodzony 18 marca l8o ‘ t 
i zamieszkały w Trybucnowc&sń, powołany 
ogólną mobilizacją‘ do wo,sks austr. w roku 
lb l4  Diał udział h bitw,* pod Przemyślem. 
Wedle zeznan świadka Miunma Mentyana w 
r. 1917 tente przechodząc drogą, widział koło 
drogi krzyż dębowy, a «a aun tublieik; t  na-

ilcem „Marym Miniuk“ z Trjbucńowiec. Cd 
ego czasu nie ma o nim żadnych wiadomości,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 1 usta­
wy z 31 marca l c lb  Dx. p. p. Nr. 12& i 
x2d, orzeto zarządza sie n* wniosek Maryi 
diniuk w Trybuebow^aih joatępotranis, ce- 
em uznania za zmarrego zaginionego. Wy­

daje aię przeto ogólne wezwanie, aieby 
udzielono aądowi albo p. F'lipowi Kużyk 
w Trybuchowcicb Sp. Buczacz, którego usta­
nawia się kurtorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadom ifó o p wyż wymienionym, 
a Maksyma Miniaki wzywa się, aby stawił 
się Zized podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znuć o sobie, Sąd tut. ns *»uuo- 
wny wniosek po dniu 30 września 1920 roz­
strzygnie o uznaniu ba zmarłego.

bąd okręgowy, Oddział Y, 
Stanisławów, 17 ytżdziernua 1919, (1738)

T. IY. 129/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego. Mikołaj 
i ?ie»Ł syn Józefa i Maryi urodzony r. 1881. 
w Sopotni małej powiat Żywiec, zamieszkały 
w Juszczynie, żołnierz 16 pp., we wrześniu 
1914 w bitwie pod Iwangrodem zoatkł ciężko 
rannym i od dnia 19 p-żdzieraika 1914 nie 
dał o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ic zaistnieją 
cuunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi § 24 1. 2 ust. cyw., p-zeto zarządgm 
się ns wniosek żony jego Katarzny z Ju­
szczyny postępowanie, celem uzuania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby udzielono sądewi albo kuratoro­
wi p. dr. Elugierowi, adwokatowi w Wruo- 
wieach, wiadomości c powyż wymieniouym.

Mikołaja Pielę wzywr się, aby przef 
niżej wymienionym sądem stawił się, lab w 
inny sposób dał zi.ać o sobie. Sąó tut. nu 
ponowny wnioeok po dniu 20 sierpnia 1920 
rozitrzygnio o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddriał I? ,
Wn*o*.iee, 2C listopada 1919. (1790)

T, 133/19 (3). narządzenie postępowa­
nia eeiem udowodnienia śmierć. Iwana Ko* 
ś îowu syna Petra. Jwau Kośoiów sy* Potrą’  
urodzony 21 listopada 1859 i zamieszkały w 
Wirtowej, zobtał w r. 1914 internowany w 
Gmhnd, Niższa Austria i tamże w r. 1915 
zmarł, bwitdek Banina Metzger zeznała, ze 
w listopadzie 1915 nadapy został przez Nu- 
stunię Kościów przekoa na 40 K do Gmund, 
który zwrócony został do urzędu pocztowego 
w Wistowej z dopiskiem „iwan Kościów ge- 
storben 12/12 19i5, a ona jako urzeduiczna 
pocztowt zawiadomiła o tem rodzinę.

Gdy wobec powyższego jes. prawdopc- 
dobnenc, że Iwac. Kościów syr Petra ponióBl 
śmieić, przeti na prośbę Paraszki Kościów 
z Wistowej wdraża się postępowanie, celem 
udowodnieni! zaszłej smieiei zaginionego, 
Wydaje się przeto ogoine wez, tnie, aby 
uwiadomiono sąd albo Mieniła Miehajiwa, 
którego ustanawia się Kuratorem, aż do dnia 
*0 czerwta 1920 o aiginionym Iwanie Ko- 
sciow, Po uph wie tego termmu i po prze­
prowadzeniu i po podjęcia dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zddzłej śmierei.

Bąd obwodowy, Oddział IY, 
Stanisławów, 21 listopada 191&. (1784)

T. 77/19 (3;. Wdrożenie postępowania 
celem "Zdania za zmarłego Kością Kowal­
czuka, Kość Kowalczuk gospodur. w Gajach 
Ditwowieckich powiat Brody, powołany n wy­
buchem wojny z początkiem sierpnia 1914 
do siazbj wciskowej, brał udu d w bitt a sh 
na froncie wioskim i tam miał umutć. Łu- 
kaar Boman.uk pod przysięgą słuchany zs- 
znał, że Kość a Kowalczuaa mał osobiście, 
słuiył z niw razem na froncie włuskim, 
W jesieri 1917 podcsac olentywy Kość Ko­
walczuk który zdrazoł obłąkanie, nagle xa- 
th/rował i oddany został do uzpitala. a pó­
źniej słysztł świadek od sanitaryuszy, że 
Kość Kowalczuk umarł i od teg™ czasu 
wszelki słuch po uim zaginął.

Gaj aatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w mysi * 24 L, 2 
ust. cyv. i § 1 i 2 ustawy z duia 37 marcu 
i 918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto zarządza się 
nu proSbę jsgt żony Maryi Kowalczuk postę­
pów nie, celem uznania tegoż za zmuriege, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Ep- 
Steinowi, adwokatowi w Złoczowie, ktorego 
tarasem ustanawia się obrońcą węzła mał- 
żeńskijgo, wiadomości o powyż wymienio­
nym. Gdyby Kosc Kowalczuk mimo to żył, 
wzywa się go, ażeby stawił się p^sed podpi­
sanym sądem, lub u inny sposob nał znać 
o imbie. Bąd tut, na ponowny wniosik po 
dniu 1 l.pca 1920 roku rozstrzygał e o uzna­
niu za zmarłego.

Sifrt okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, l  gn mm 1919. (1736)

c. -
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Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów.
Zawiadamiamy niniejszem P. T, akcyonaryuszy, ii Nadzwy­

czajne Zgromadzenie akoyonaryuszy Lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów zwołane na 5 marca b. r. zostało za wzglę­
dów formalnych odroczone na dzień 18  m a r c a  1920.

1814 B a d a  z a w i a d o w c z a

Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

Obwieszczenie.

Zapraszamy niniejszem uprawmonycb do głosu pp. akcyona- 
ryuszy Lw ow skiego Towarzystwa akcyjnego browarów do wzięcia 
udziału w

które odbędzie się dnia 18 marca 1920 o godzinie 5 po południu 
w sali posiedzeń Towarzystwa przy ul Kleparowskiej 1."18.

Przedmiotem obrad Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
jest wniosek Rady zawiaaowczej na podwyższenie kapitała akcyj- 
negu do K  8,000 000 przez emisyę nowych pełno wpłaconych akoyi 
po koron 500 i powzięcie uchwały odnośnie do warunków nowej 
emisyi (.§ 9 i 31 statutu).

Odnośnie do prawa głosu i iego wykonania powołujemy się 
na postanowienia § 26— 28 statutu Towarzystwa.

PP. akoyouaryusze chcąe wzistr udział w Nadzwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniu zechcą swojo ukcye wT&z ł  bieżącymi 
kuponami złozyó najpóźniej do 14 marca 1920 włącznie a mia­
nowicie :

we Lwowie w  Banku przemysłowym ul. Trzeciego Maja 9 
lub w e Filii uprz austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu ul. Trzeciego Maja za potwierdzeniem, gdzie otrzymają 
karty legitymacyjne do udziału W Nadzwyczaj nem Walnem Zgro­
madzeniu opiewające na ich nazwisko. Akcye zdeponowane mogą 
być podjęte po Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu za. zwrotem 
potwierdzenia a m w  tej insiytncyi, gdzie zo&tały złożone.

Lw ów , dnia 3 marca 1920. 1815

B a d a  z a w i a d o w c z a  
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

* * * * * *  X X X *  * * * * * * XXXXXXXXXXX

jj Najlepsze Nasiona W arzyw ne, Kwiatowe
X  z  gwaraocyą czystości i siły kiełkowania

*  Drzewka Owocowe i Ozdobne
X  Krzewy, Róże plenne 1 krzaczaste, oraz wszelkie -rtykuły
*  wchodzące w zakres Ogrodnictwa 1 Rolnictwa

*  T o w a r doborowy. Cennina w  tym roku nie wydałem.
H  1302 6—6 Ceny podają na ży cze n ie  U stow nle.
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X
X
X
X
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*  E .  F r e e g e ,  K r a k ó w .  *
X  W
X X X X X X X X X X X X X X X X X *X X X X X X X K X

D ru k *  . _____
kaneularyjny, konceptowy

sądowe 1 gminne, papier 
~ _ iwy 1

koperty kancelaryjne
p -laos 3101

Dntania In. Jaeiera—uiw, SjtóuK l. 33.

KROCHMAL „E ŁTSZrZ“,
   przewyższający
swą dobrocią kroohmal z kotkiem, nic zabiera żadnych 
szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 

DO NABICIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIM, FRtDRY 9.

C horoby żołądka,
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M a m y  do wyrobu »ar beto- 
3 ? nt. yeh. Prasy dowyr„ou 
dachówek cementowych „PijpH 
Lwów, Batorego 4. 1271 6—84

n io k s  ulr używane i nowo 
3  poleca' „Pilot" Lwów, Ba­
torego A 1885 5-  9
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M IE JSK A  E L E K T R O W N IA  |
sb cii w l a d a  m i a Q

że na podstawie uchwały Bady miejskiej z dnia 26 lutego 1920, cena p*-ądu O
elektrycznego dostarczanego przez Miejską Elektrownię zostaje podniesioną od ó

dnia 1 marca 1920 roku i wynosi O

8 za 1 KW godzinę do oświetlenia wind i dd celów
g o sp o d a rczy ch ................................................g za 1 KW godzinę do m otorów ................................g za 1 „ „  dla kinoteatrów . . . .

O  Płaca monterów za godzinę dzienną
Placu pomocników za godzinę dzienną .
Godziny nocni od 7  w ie c zo ru  dc 7  rano liczy się z

Czynsze za m ierniki;
Mli p. 1 -

M k p . 2*80

O
Ooo

J?

J?
»
»

1 * 8 0  
6  —  
6 *—  
4*—

100° , podwyżką. Oo o o o o
ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOO

8ooo

1— 8 tai.wek 
9 -2 0  „

2 1 -3 2  „
3 8 -5 0  „

51— 83 żarówek tok p. 5 — 
84—166 „ „ b—

„ 3—  167-200 „ „ „ 7 -
. 4 —  200 i wy tej „ „ 1 0  —

Dyrekcya Miejskich zakładów elektrycznych.

Nr. 2741/X. 20. 1697 3—3

Konkurs.
Na podstawie rozporządzenia 

M. S. Wojsk. L. D. G. 1835 20 
G. 7, rozpisuje Intendanlura h. 
O. G. Lwów konkurs na obuwie 
żołnierskie. Zaznacza się, &e obu­
wie może być zakupowi ki jlku 
w obrębie JJ. O. G. Lwów.

Oferty mają być wnoszone do 
Int. D. O. G. Lwów. Bliższych 
informacji można zasięgnąć co­
dziennie w referacie ekwipunko­
wym Int. D. O. G. w czasie od 
13 do 14 godziny.

Lwów, dnia 18 lutego 1 9 2 u .
Za igudność: Za siefa Iatenaantury

Wolski ppor. Lang major mp.

W sobotę dnia 20 m aro 1920 r. odbędsie aię w biu­
rze Banku Zaliezkoweg we Lwa^ie, ul. fiat^ańsku 1. 10 
» gudzinie E J>o południu j

X X X III . Zwyczajne Ugoi-e zg roą a u en i*  
członków BanSi zaliczkowego we m owie, < warzyszenia 

zarejestrowanego z og..niezoną porę' ą 
|z następujący i  porządkiem dzienny Au

1. Sprawozdań. 1 Dyr kcyi z .zynnoiJ 1 rachunków 
za r. 1919,

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wnioseL na 
udzielenie r/yreuoyi absoiutoryum z ezynnomi i rachun­
ków za r. 1919.

3. Wniosek Bady nadzorczej w sprawie rozdziana 
czystego zy cu, wy Kazan j f  o w bilansie zs r. 1919.

4 Wybór siedmiu członków Bady nadzorczej i miejsce 
pstapbja jyjh.

6 Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 7980 (g 48 
uztawy i statutu). •

6. Wnioski Bady nadzorozej w sprawie przeistoczenia 
Banka aaliczkowego u .  T' z „rzystuo akeyjna.

We Lwowie, dnia 85 lntego 1920 r.
Bada nadzor ca Bankę Zaliczkowego we Lwowie, 

stowarzyszenia zaiciestrowane^o z ograniozraą poręką 1 
Dr. Kazimiera Cza/nlk mp. Dr. Józe ' LwielaU mp, 

i k-»tarz. prezes.
Zamknięcie rachunkótrza r. 19.9 wyłożone jest do 

przejrzenia dla członków w binrze Banku w goaz.naoh 
urzędowyeb, gdzie również na ządunie członki, będzie mu 
udzielony odpis (druk) spva'. ozdani z rocznego zamknięcia 
rs ahlinków i bilansu za 1919 r

Wstęp na Ogólne Zgromadź .nie dozwolony jest tyłku 
osłonkom, którzy wnłaeili na raonuueł swego udziału kwo­
tę, równającą aię najniższemu md iałowi 6* 400 aur, ig 37 
■vatntr) i to za „iniem ka«y legitymacyjnej.

Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzenia 
utriymM korty legitymacyjne pocztą, ktoby n i  jej nie 
otrzsmał, zeonoe ■ ę zgłosić po nią do biura Banku. 1813

NASIONA
zakupuje

Związek Rolniczo-Handlowy
we Lwowie, ul. 3. Maja 1. l i  II. p.

fta s  Minnwić przedpłatę!

L. 3088.

Kom unikat u rzę d o w y
Inspektoratu Wpilo«egii w Krakowie.

W myśl oboyTąsoLcegtf otąd rosporządienia 
byhg) Ministei.itwa Rubót Pubtictnyca z dnia 
1-K< wiz^ścia 1917 r D. f p. Nr. S69 i polece­
nia Państwowego Urzędu Węglowego w Warsia 
yirie IdepelŁnrat Węglowy rawiidamia wyzystkirb 
przemysłowców fabTycjnycb, rękodzielniczy h itd 
ża »fi dn'a niaiejsiego rgłostenia wszystkie po 
dania o przydz ał węgla piżetnys^uwego z zagtę 
bia Dąbrowskiego, Ernkowskiego i Górnego Slązk» 
jako.it koksu i węgla -miernego dla celów prze 
myślowych wooszone być mają wp>ost do Irspi 
ktoirutn Węglowego f  Krakowie, uL Sławkowska 
Ł. 1 i to na 6 tygotn: naprzód (t. j. prtefi j^-tym 
ma,ca na mai, przed 15-tym kwietnia na czerwiec 
i t  d.,

Zgłószenia na węgiel wniesione w spóźnić- 
nyn, termirie nie będą uwzględnione przez Komi­
sję Rosdtieictą węgla przemysłowego przy In­
spektoracie Węglowym w Krakowie, która odbywa 
eię w piehw8svcn dniach knżdeg) miesiąca.

Każde tgłofuenie trp iiriebowania węglą w:n- 
no być potwierdzone przet miejscową władzę ad- 
ministra -yjną I. instancji tj. przez Starot two a we 
Lwowie i Krakowie pr:ei. Magistrat, które to wła­
dza winny stwie dzić konieczność zachodzącego 
lapotrzebowaofa onz ilość potrzebnego przydziału 
węg.4 Wszysttie zgłoszenia będą co do prAwd$j. 
z:osci rodanych w odur śn m pod min dat śeiś’ e 
badane prtet osobną kontrolną Komisy*? ln>jekto- 
rntt Węglowego, a wszelkie spostrzeżone nadniy- 
cia krraue uędą po myśli paugrafa 22 go powo­
łanego wyżej rozp rządzenia Minislerstwa Robót 
PnDlićznycp.

^auważa rię jeszcze, że wszelkie zamówienia 
winny być wnoszone na przepisanych jak dotsd 
druKaeh i zaoDatrzore w marki stemplowe warto­
ści 2 marek polsklcn a załe >zrik 50 fenigów.

Naieżytnfić za przydzielony węgiel, koks i bry- 
luety po otrzymaniu zawiadomienia o przydziale 
wnosić należy do Polskiego towarzystwa Handlo­
wego w Krakowie, ni. Sławkowska 1 najpóźniej 
do dua 20-go każdego miesiąca, poprzedzającego 

jmies ąc, na jaki kontrngent wyznac>;ono, przy 
zednoczesnem zawiadomienin Iasnekior*tu. Opó- 

nieni* wpłaty może spowodować niewysianie przy- 
z nsnógo kontyngentu.

Krak f w, dnia 27 lutego 1920. 1810

L. 514.
Konkurs
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na poBadę sekretarza mie'skiego, ogłasza Urząd 
gm ny bró1 wol. miasta Lezajsza z poborami ro­
cznie' 3600 koron i odpowiednim dodatkiem dro- 

cy-niapym.
Podmie przy zsłącz-nin dokumentów i cu 

nculurn zitae wnos;ć naii ży ni ręce gminy do 
dnia 15 maren 1920

Po rokr nastąp;ć  może stabilizaeya.
Komisarz.

Tk odidcl i mp.
Illl

’L Drukarni Wł. Łoziisl hądMh Jóssla Ziembińikieco.


